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Japończycy przerwali front w Chinach północnych
B. japoński minister wojny osobiśc ie  kieruje ofensywą

LO N D Y N , 16. 9. A rm ia japońska 
rozpoczęła wczoraj od ran a  wielką o- 
fenzywę na olbrzym im  froncie, ciągną 
ęym się między liniam i kolejowymi 
T ien tsin  — P ukau  i Pekin  — H ankou

W ojska japońskie znalazły się oko 
w oko z głównym i silam i chińskimi, 
obliczanym i przez fachowców japoń­
skich na  300.000 ludzi. Na przestrzeni 
dziesiątków kilom etrów rozpęta! się za 
ciekły bój. k tóry  określany jes t jako 
najw iększa b itw a na Dalekim W scho­
dzie od czasu w ojny japońsko - ro sy j­
skiej.

Główny a ta k  skierow any był na 
m iasto  K uan, bronione przez liczną 
piechotę chińską. a r ty le r ię  i działa 
sta tków  w ojennych, zakotw iczonych

Proces Chaskiele#icza
w W arszawie

W A R SZA W A , 16. 9. P rzed sądem 
apelacyjnym  w W arszaw ie rozpoczęła 
się dziś rozpraw a odwoławcza przeciw ­
ko mordercy śp- wachm istrza Bujaka, 
Judce L ejbie Cbaskielewiezowi. Obro­
na^ domaga się zastosowania wobec za 
bojęy art. 18 k. k- który wyklucza od­
powiedzialność osobistą umysłowo - 
chorego. O skarżenie popiera prok. Mis 
suna. k tó ry  domaga się kary  śmierci 
na Chaskielewicza.

na rzece H unko pod m iastem
Piorunującym atakiem broni pan- 

cernej Japończycy złamali opór czte­
rech dyw izyj chińskich i dotarli do 
brzegów Hunho.

Również w okręgu L iang • Czan<»-

nad  rzeką L iu lin  w ojska japońsk ie  
przerw ały  fro n t chiński w dwu m ie j­
scach.

Ofensyw a w Chinach północnych 
dowodzi p rzybyły  w tycli dniach z 'T o  
kio b. m inister wojny gen. Ter auczi

Liga Narodów godzi się
na podział Palestyny

G E N E W A , 16- 9. R ada Ligi N aro­
dów przyjęła dziś po południu bez 
skusji uchwałę w kw estii palestyńskiej 
nadającą rządow i brytyjskiem u żąda­
ne pełnom ocnictwa do prow adzenia 
dalszych p e rtrak tacy j w spraw ie po­
działu Palestyny. Uchwala p rzy jm uje  
do wiadomości spraw ozdanie Peela łą­
cznie z deklaracją rządu bryty jsk iego  
dalej tymczasowe orzeczenie kom isji 
m andatow ej i oświadczenie rządu b ry ­

tyjskiego, w yrażając zgodę na podział 
Palestyny.

Dalsze obrady nad kw estią pa le­
styńską zostają odroczone, az do czasu 
otrzym ania przez Radę Ligi Narodów7 
odpowiedniego m ateriału, um ożliw ia­
jącego podjęcie obrad nad całokształ­
tem tego zagadnienia. Do tego czasu 
R ada Ligi zastrzega sobie praw o de 
eyzji w każdym kierunku.

I

Płk. Gnoiński
szefem  Funduszu Prary

M A R SZA W A , 16. 9. Ja k  zapowifi 
daliśmy swego czasu, wczoraj objął u- 
rzędowama nowy dyrektor 'naczelny  
funduszu  P racy p. Michał Gnoiński, 
o. wojewoda krakowski. W czoraj pized 
południem w gmachu Funduszu Pracy 
w W arszawie odbyło się uroczyste po 
żegnanie odchodzącego dotychczasowe 
go dyrektora p. Dolanowskiego- k tóry 
obejm uje stanowisko dyrektora naczel 
nogo kom unalnej kasy oszczędności w 
W arszawie.

Na pożegnalnej audiencji u m ini­
s tra  opieki społecznej wTręozvł mini - • 
s te r Kościałkowski dyr. Dolanow skie 
mu listy odreozne Prezesa Rady Mini 
strów7 or az swój z podziękowaniem za 
rzetelną i w ydajną pracę d la  P aństw a

Min Beck na oDiedzie
u min. Antonescu

GENEW  A, 16. 9. M inister spraw  
zagranicznych Beck oraz francuski mi 
m ster Delbos podejm owani by 11 wtzo 
ra j obiadem przez rumuńskiego m ini­
stra  spraw  zagranicznych Antonescu.

P o w s t a ń c y  p r ą  systematycznie D dprZÓ d
Polak—kontroler nieinterwencji z m y ty  przez falę morska

It A 1 O 1C .   • iSA LA M A N K A . 16. 9. K om unikat 
o fic jalnej głównej kw atery  wojsk 
pow stańczych donosi, że

wojska powstańcze przełamały na 
froncie Leon opór przeciwnika i zaję* 
ły  pierwsze przedmieścia mieiscowó-

Dalsze zeznania świadków w procesie racławickim

„Władze zaborcze pozwalały chodzić na kopiec”
7 0 7 7 1 ^ 1 0  n A . u n l « . . .  ...________-  -------zeznaje świadek powołany przei prokuraturę

M IECH Ó W , 16. 9. Czw artkowa roz 
p raw a o krw aw e zajścia racław ickie
toczyła się również przy dużym zainte 
resow aniu publiczności- Rozpraw ie 
przysłuchują się wszyscy miejscowi 
księża-

Rolnik J a n  W yjadłow ski z Racła­
wic, na py tan ie  przewodniczącego co 
wie w tej spraw ie, odpowiada dosłow­
nie:

,,P rzy  jechali ,.zielonki'4 i konni, a 
ca  kopcu zeszło się dużo dzieci- W idzia 
łem, jak policja dzieci biła '4.

Świadek następnie stwierdza- że kry  
tycznego dnia było w Racław icach bar 
dzo więle policji pieszej i konnej. Kon 
n i jeździli z jednego końca na drug i 
koniec wsi. zawsze kłusem.

A dw . K uśn ierz: — Czy chłopi żali­
li się na swoją dolę?

Przew odniczący: — Pytan ie  to nie 
m a nie wspólnego ze spraw ą. Takie 
p y tan ia  będę uchylał.

Adw. K uśn ierz: — Czy chłopi żali­
li się na adm inistrację?

Św iadek: — Oczywiście, że żalili
*ię.

Adw. K uśn ierz: — Czy chłopi do­
m agali się zm iany system u rządzenia 
w Polsce?

Przew odniczący: — Uchylam  to py ­
tanie. Ostrzegam, że takie pytan ia  bę­
dę uchylał.

Adw. Grodzicki: — Czy w R acła­
wicach było dużo obcych ludzi?

Św iadek: Tego nie .mogę przecież 
wiedzieć. Tam  było dużo ta jn e j policji 
A  jakże ja  mogę odróżnić tajnego poli 
’jar, ta od cywilnego człowieka.

N astępny  .świadek W incenty  Wa-

w rzon tw ierdzi, że w spraw ie tej nic 
nie wie. Gdy szła policja, to on był w 
domu. ' ’

W yszedł wprawdzie z chałupy, 
lecz kule padały jak grad, v ięe znow u 
cofnął się do mieszkania.

Adw. Grodzicki: Czy wasi ludzie 
lubią się bić z policją?

Św iadek: E j, ktoby szukał zwadv 
z policją? N ajp ierw  strzplałą.

P rzeb ieg  krw aw ych zajść r  a cła w i 
ckicli opisał sądowi szczegółowo powo 
nik S tefan  K rochm at. zam. w K alin ie 
łany  przez p ro k u ra to ra  św iadek r ol 
W ielkiej w wiosce odległej od Rack; 
wic o 9 kim. Sw adek ten na wstępie 
stw ierdza, że k ry tycznej niedzieli u - 
dał się do Racławic, gdyż iako starv  
Peow iak.
bywał jeszcze za czasów yaliorozvcli 
na wszystkich uroczystościach ‘ku 
czci ł adeusza Kościuszki na kopcu

Racławickim.
D latego też i obecnie na w szystkie 

Uroczystości w rocznicę bitw7y racławi 
ckiej staw'ia się w RacłaAvicach.

W  pewnym  momencie św iadek po 
w iedział dosłownie:

„Gdyby policja nie zaszła drogi lu 
dziom pow racającym  z kopca, byłoby 
spokojnie i wszyscy rozeszli by się do 
domu.

Ja poszedłem tam. by uczcić K() 
seiuszke. bo na to zezwalały nam wła 
dze zaborcze”.

To oświadczenie św iadka, powoła, 
nogo przez p roku ra to ra , wywołało w 
sali rozp raw  wielkie Wrażenie.

N a zakończenie czwartkorvej ro" 
P raw y sąd rozpatrzył "wnioski obroń- 
c?w, przv  czym  oddalił w niosek o wi 
z ic lokalną i w niosek w spraw ie  
Przesłuchania świadków, m ających u 
dowodnie prowokację.

_ Zytiów z Będzina
przemycali ślązacy do Niemiec

S traż  G raniczna w padła  na tron 
zorganizow anej szajk i, 
trudniącej się przemycaniem łudzi z 
Polski do innych państw.

O statniej nocy dwóch funkcjonariu  
szy granicznych zauw ażyło na zioło-- 
nej g ran icy  pod Ł agiew nikam i kilku 
osobmkow. usiłu jących przedostać się 
na teren  niemiecki.

M czasie pościgu Przytrzymano Ja  
kóba Froschewajga z Będzina (Cze­
ladzka 5), Zysła Blica i Nećliemię Cu 
kiermanow7ą z W ielkich Hajduków'.

W  czasie dpchodzeń stw ierdzono, 
iz wszyscy za trzy m a li usiłowali pr ze 
dostać się do Niemiec a  następnie  do 
r  rańcji.

W czasie dalszych dochodzeń usta­
lono. że przytrzym anych -usiłowali prze 
prow adzić przez granicę: A lfred  Pa- 
nitz z Bielszowic, J a n  Soremba z Biel- 
szowie i F ranciszek W ieczorek z No­
wej W si. O trzym ali oni większe wyna 
grodzenie za przemycenie Żydów na 
teren niemiecki.

ści Villa Simplix.
Na odcinku wschodnim fron tu  a 

s tu ry jsk iego  pow stańcy zajęli wzgó-- 
rza I ensasblancas i G aria  oraz m iej 
scoAvość B arrio  i sta le  posuv7a ją  się 
naprzód.

N a froncie m adryckim  wojska- r zą 
dowe przeszły do ataku  na odcinku J a  
ram a. zostały jednak odparte.

Na froncie Kordoby na odcinku 
P an arro y a  nieprzyjaciel zaatakow ał 
pożycie powstańcze p rzy  użyciu samo 
chodów7 pancernych i czołgów.

Ataki wojsk rządowych /.ostały od 
parte. Przeciwnik poniósł ciężkie stra 
ty. Powstańcy zdobyli w tej walce 3 
czołgi.

SA LA M A N K A , 16. 9. K orespondet 
H avasa na froncie Leon donosi, iż 
cofające się w ojska rządow e w7ysadza 
ją  miny, założone na drogach. Ńa dro 
dze z Leon do Oviedo między Pola de 
Gordon a pierwszym i liniam i okopów 

■ naliczono 7 wykopów7 minowych.
Wojska rządowe wysadzaią w po ­

wietrze wszystkie mosty i tunele.
PARYŻ, 16. 9. Parow iec b ry ty jsk i 

-K ibel Z erjon”. na którego pokładzie 
zna jdu je  się przeszło 400 uciekinierów  
z M adrytu, przybył dzK z W alencji do 
M arsylii. Uciekinierzy. k tórzy cały 
czas ukryw ali się w różnych am ba sa
dacłi i poselstwach w M adrycie, 
zostali przez rząd hiszpański upoważ­
nieni do opuszczenia kraju.

Uhodzi tu przeważnie o ohywmteli 
hiszpańskich, k tó rzy solidaryzow ali 
sie z rebelia generała F r anco.

LONDYN. 16. 9. A m basada polska 
w Londynie zawiadom iona została o 
tragicznym zgonie Polaka A leksan­
dra Lipińskiego. pełniącego funkcje 
kontrolera w7 Urzędzie N ieinterw encji 
na wodach hiszpańskich.

W  czasie burzy, szalejącej n a  A- 
tlan tyku  w ubkjfdą sobotę po południu 
L ipiński v7racaiąęy na  sta tku  ..Gir- 
g en ti44 z H iszpanii do portu  kontro li 
n iein terw encyjnej, gdzie był s tac jono­
w any.
został zmieciony z pokładu przez silną 
fale do morza i zatonął.
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Zapada noc polarna

OSTATNIE POSZUKIWANIA LEW0NIEWSKIE60
Poszukują go tylko jeszcze  najbliżsi koledzy

Lot-nictyV.o sowieckie żyje w chw, 
ii obecnej pod wrażeniem  

tragicznego lotu św ietnego pilo- 
ta polarnego L ew o n -w sk ieg o .  

który, jak w iadom o, zagir G w czasi'; 
przelotu nad biegunem.

Na wieść o tym  zorganizowano na 
tychmiast akcjo ratunkową. Zmobih- 
zowano najlepszych pilotów, zaalar­
mowano całą flotę polarna z lodoła 
maczem . Krosinem*’ na -.ełe, 

skorzystano sk w apliw ie z pomo­
cy  doskonałego pilota am erykań­
skiego, św ietnego  znaw cy biegu­

na M atterua.
Zdawało się że akcja ratunków a 

zakończy tę pomyślnym wynikiem, 
że najdalej za tydzeń i  ewoni* weki 
znajdzie się w bezpiecznym miejsc

..Karsin“ wyruszył w drogę. Na 
lotniskach podbiegunowych rozleg ł/ 
się warkoty czteromotoyo svych sanv  
tlotów, Mat tern wystart'- wal z Arno 
ryki. Szewełow i Wodop i,snów, jak • 
kierownicy ekspedycji lotniczej opra­
cowali plany lotów nad tertnaru’ 
arktycznymi. Kilka na,wytrawniej­
szych radiotelegrafistów w ysyłał) be.' 
przerwy wezwania do L- woniewskie 
go, inni znoAV. siedząc bez przerw- 
P rzy  aparatach odbiorczych usiłował- 
..złowić” clioć jedno słowo, wysłane z 
aparatu zaginionego lotnika.

Im większe było natężenie akep  
ratunkowej.

z tym  w iększym i trudnościam i 
spotykała  sie  ek sp ed y cji ratunko  

wa.
Mgła. największy wyog lotników, 

ogarnęła olbrzymie tereny polarne,
paraliżując zupełnie akcję lotniczą
Znalazł się jeden śmiałek, który w y ­
startował Był nim lotnik l-zukov. Po 
leciał i nie wrócił. Znale/,.ono go pod 
szczątkami rozbitego samolotu, i tory 
wpadł na górę lodową.

Każda akcja kończyła się *.iepu- 
wodzcniem. Dokonano ..iezliczonyri 
lotów nad olbrzymimi tevnam i.

10 lotników  nie opŁiszczało po 
prostu sw ych marzyn.

Na nic zdały się . fiary ich- 
nigdzie nie natrafiono a ; ślad zagi 
nionogo samolotu. A czaj mijał szyb 
ko. mijały dnie i tygodnie r oraz 
szybciej /bliża się noc polarna któ 
ra przekreśli zupełnie możliwości 
skutecznych poszukiwań.

A jedjiak nie stracone jeszc-.e ra 
dziei odszukania L ew  niewskieg .. 
Mimo. że za kilka dni zapadnio noc 
polarna Szewelow i Wod .pianow zip- 
ganizowali jeszcze jedną wyprawę 
wgłąb terenów podbiegunowych.

Ekspedycja wvst inow ała aa 
trzech samolotach, pr^ys-osowonyc i 
do lotów w strefie podbu gunowej i 
zaopatrzonych każdy w c terv mot< 
ry.

Szczególną uwagę z\rócon o  r% 
istalacje radiowe, zaona ująć sani" 
loty w najnowsze Urządz i ia, 
pozwalające na komun,' rw a n e  s'ę 
nawet w najmniej sp rzv ; jącyuh w j  
rnnkach atmosferycznych Przy '<r 
ł'a ri i z<) w a n i 11 doświ a d cze r , ;1 
w czasie lotów arktycżnycr.

Uczestnicy wyprawy atum-owej 
• zaopatrzeni zostali w spe-r’nlną :\łzH-' 
chroniącą przed zimnem.

Ubranie pilotów zrołrone jest /.e 
skóry podbitej futrem  wiew iórek. 
M i e d z v  f u t r e m  i s k ó r ą zn- . jduje  s ’o 
w k ł a d k a  ? puc hu .  B i e l i z n a  p : jo to  w

P r ^ g c * w  s p r o w a d z a n i u  d e  B e l g i i
POLSKICH ROBOTNIKÓW.

Jak już donosiliśm y -rząd belgijski no 
sn sie z zamiarem sprowadzania z Polski 
większej partii rohotników rolnych i w 
chwili obecnej opracowywane są kontyn 
gonty dla poszczególnych prowincyj.

W związku z tym Centrala Socjalistycz 
na robotników rolnych w Belgii postanG  
wiła na swym ostatnim posiedzeniu prze 
c-iwslawić się sprow adzęiiu polskich robo 
tinków w wypadkach gdy pracodawcy m e 
dowiodą, iż nie mają nikogo do pracy w 
potu. a

ze bra ne

zrobiona jest z jedwabiu i wełny mer., 
nosów. Obuwie składa ?.ę z dwueh 
części, z ciżemek zrobior. .**h z psi* j 
skóry, na które naciąga t e sk >.>zai;j 
długie buty. Do sprzętu ekspedycji 
dołączono narty, sanie, specjalne lam 
py dla ogrzania namiotów pale' ki r a 
ftowe dla przygotowania ńepłe; stja  
wy itp.

Poszukiwania rozciągną się na dłu­
giej linii 

od wysp Rudolpha aż <:c miejsca

z którego Lewouiew.sk nadal 
ostatn ie sygn ały  radiowe.

Trzy samoloty lecąc o U k sienie w 
odstępach 20 kim. objąć m gą IX* ku,, 
frontu.

Spodziewano się udziału Matterną. 
Ten jednak, nie podając bliższych p« 
wodów przerwał dotychi rasowa po­
szukiwania.

2. ak v>’; ęe w obwili otx Cnej i os 1 > 
woniewskiego leży w rekach jego naj­
bliższych kolegów.

Kie wygrał na loterii?
W !ll-e im  i IV-tym  ciągnieniu pa 

dły następujące wygrane:
Stała dzienna w ygrana zł JO.Ot-U 

na N r.- 10735.
Zł. 10.000 na Nr: 36883.
Zł. \0 0 0  na N-ry: 221 173410 
ł. 2.000 na N-ry 2238 1*306 1231:' 

42777 42778 70993' 92634 126945 27876 
140934 146121 152772 157096 1*8191 
161773 165412 172693 179132

W I i II ciągnienia padły następu 
jące wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 na 
nr.: 106384.

Zł. 30.000 — 147881
Zł. 10.000 — 41689 147748.
Zł. 5.000 -  68446 149121 168122.
Zł. 2.000 — 32441 47665 49713 71752 

730S4 7417.9 123520 125037 152873
160668.

■ B B w a B O B M n a r a a n B B n

Z a w s z e  i

K  A
w s z ę d z i e
ta szczęścia sprzyja kclekturza

F T A
KATOWICE, ul. O yrekcyina 2

p a m i ę t a j

L  A
Zł. 1 000 na N -ry : 2964 16588 ,7218  

30751 39163 40440 41219 47474 48534 
50741 60565 71507 72730 96780 140705 
105794 110397 115885 U 6 9 9 0  122467 
134605 13432 134821 146523 141-721 
148765 161488 177775 1/8560 185386 
189025.

Zł. 1.000 —  1563 9535 11375 1299 .: 
.16281 28899 32149 40868 47182 53276 
56166 63249 63564 84014 85207 103753 
108534 117578 120333 120567 129231 
163420 185075 171086 179543 183644 
143991 144,123 145714 149384 160843 
185339 19059-4 190925.

Na wyższych uczelniach stolicy pojawi 
li się członkowie Zw. Młodej Polski z 
opaskami ua rękach, rozdając ulolki wy 
dane przez kierownictwo Związku. Ulotki 
le podkreślają, czym będzie dla Polski gło 
szouy przez Związek Młodej Polski Prze 
łom Narodowy.

U f ..5 "  ............................ .

W kilko wierszach
SOWIECKIE MANEWRY POD LENIN. 

GRADEM.
W ielkie m anew ry jesienne floty sowice 

k iej oraz wojsk lądowych odbyw ają się w 
okręgu wojskowym  lentugradzkiin . Mor 
skie zostały już  ukończone. P rusa  sowiecka 
stw ierdza, że wszystkie zadania, powierzo 
ne do w ykonania flocie bałtyckiej, zostały 
w ykonane z dużą ścisłością ku pełnem u za 
dow oleniu kom petentnych czynników. W 
m anew rach  lądowych biorą udział wszy-1 
kie jednostk i wojskowe okręgu leni n grad  z 
kiego.

CABALLERO WZYWA FRANCJĘ.
Im ieniem  robotników  hiszpańskich, Ca 

ballero w ystosow a łdo francusk  ch zw ąz 
ków zawodowych apel. w którym  dom aga 
się, aby związki w yw arły nacisk na rząd 
francusk i w k ierunku  porzucenia zasady 
n iein terw encji, a p rzy jścia  na tom iast z 
czynną pomocą republice hiszpańskiej

N A JS Ł A W N IE JS Z Y  BOJOW Y LOT­
N IK  FR A N C JI.

W Le B ourget odbyiy się uroczystości 
żaobne 20 letn ą rocznicę zgonu najsiaw  
niójszego bojowego lo tn ika F ran c ji—Gu? 
nem er. Z estrzelił on w czasie w ielkiej 
w ojny 54 sam olotów ni przyjacielskich, za 
co uzyskał 21 zaszczytnych w zm ianek i po 
chw al w rozkazach arm ii. Udział w uro­
czystościach wziął prezydent R e p o b lk i — 
Lebrun minis-tier lo tn ictw a — P ie rre  Cot 
oraz wielu innych  członków rządu.
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Związek Młodej Polski
ROZPOCZYNA DZIA ŁA LN O ŚCI

Czy to zemsta opozyeii?

Stalinowi porwano syna
C ała  p o lic ja  na  n o g a c h

RYGA, 16. 9. — Z dobrze poinfor­
mowanych kól moskiewskich nadeszła 
tu sensacyjna wiadomość 
o porwaniu syna Sta lina , 12-let niego

W asyla.
Porwania dokonać miano, gdy cliło 

piec w towarzystwie swego przy jacie 
la. syna urzędnika komisariatu lekkie

Z  K R A J U
Polska wista E'ffel

W YBUDOW ANA B Ę D Z IE  W PIŃ SK U .
N a teren ie  ja rm a rk u  poleskiego w Phi 

sku m a w krótce stanąć  wieża w kształcie 
słynnej wieży pary sk ie j E iffla  o 4 kondy 
gnacjaoh, uwieńczona silnym i re flek to ra  
mi. W ieża, wysokości 23 m.-służyć ma do 
propagandy L ig i M orskiej i K olonialnej. 
W 3 górnych kondygnacjach m ają  być 
umieszczone m otory  watrow c. pom ysłu 
mż. K rasickiego. W ten sposób wieża bę­
dzie jednocześnie eksploatow ana w ce­
lach elek try fikacy jnych .

Panika na c m e n t a r z u
ŻYDOW SKIM  W W A RSZA W IE.

W ubiegły wtorek, w przeddzień Sądne 
go Dnia. jak  zy y k le  przybyły  na cmen 
*arz żydowski w W arszaw  o olbrzym ie iłu 
m y. k tóre odwiedzały groby. Po południu 
w ynikło zajście k tórego następstw a  m o­
gły być bardzo pow ażne. W każdym razie, 
minio szybkiego opanow ania panik i trzy 
osoby zostały s tra tow ane  i pow ażnie po 
! urbow ane.

Powodem zajścia było ukazanie się 
trzech aw antu rn ików , k tórzy , wznosząc 
okrzyki antyżydow skie, rzucili s :ę na kil 
ku żydów. W śród tłum ów pow stał po 
płoch i rzucono się doucieczki, tra tu ją c  
się w zajem nie. Potłuczonych zostało k il­
kanaście osób, lecz do trzech mocniej 
po tratow anych  wezwano pogotowie. By.i 
to: 55 le tn ia  I ta  A szkenajzen, 23 le tn ia  
G hana G rynberg  i ó letm a Bela T ruchta-

W krótce po tern zajściu  w ynikło w po 
nliżu cm en tarza  nowe zajście, w cza.ie  
którego zostali potłuczeni: W ładysław  Pio 
trzyk. Józef O lesiak i trzeci ja k iś  mąż

czyzna niew iadom ego nazw iska których 
tłum  p rzy ją ł za sprawców zajścia.

Na miejsce przybył większy oddział 
policji, k tó ry  przyw rócił porządek .zatrzy 
m ując k ilku  uczestników zajść.

12 godzin tarzał sta w śmiechy
OK RO PN A  ŚM IERĆ ZATRUTEGO 

B IE L U N IE M .
W S tarograilzie w ydarzył się niezwy 

kły  wypadek za truc ia  bieluniem . 5-let ni 
Z ygfryd  ISronk zjadł k lka ziarnek tego 
tru jącego  ziela.

Z atrucie  objaw iło się najprzód- dzikim i 
rucham i ebiopca. a wreszcie mesa ino w i
tym  śm iechem  przechodzącym  w spazm 
oraz to rsjam i.

Chłopca przewiez ono do szp ita la , 
gdzie zastosow ano an tido tum . Mimo to 
nieszczęśliwy chłopczyk śm iał się jo"/ 
eze przez 12 godzin bez przerw y, dopiero 
następnego dnia  uspokoił się, jednak 
jest tak  w yczerpany, że stan  jego lekarze 
uw ażają  za bardzo groźny.

Bezmyślne okruc ieńs two
POW ODEM  POŻARU.

Bezm yślne okrucieństw o Olgi O fenha 
m erow ej w Łodzi omal nie wywolao gro 
znego pożaru.

O fenham erow ą po złapan iu  w pułapkę 
myszy. ob la ła  ją  benzyną i podpaliła  
Mysz m io tając się przew róciła  butelkę z 
benzyną. N astąp ił w ybuch i płom ienie 
objęły  firan k i, zagrażając  m ieszkaniu

O fenham erow a odniosła poparzenia  
obu rąk. P łom ienie  u g asili lokatorzy do­
mu.

go przemysłu Porem liski ego wracał
z<> szkoły cło mieszkania na Kremlu.

Syn Stalina, w przeciwieństwie du 
ojca. niezmiernie rzadko ostatnio opu 
szczającego mury Kremla i pilnie 
strzeżonego przez najzdolniejszych a 
gentów GPU.
korzystał ze znacznej sw obody i brał 
czynny udział w pracach komsomołu.

Ostatnio widziano go na obchodzie 
Dnia Młodzieży i ten udział jego w  
m anifestacjach ulicznych popularyzo­
wano przez umieszczenie fotografii w 
pismach moskiewskich i prowincjonal 
nycb. To ułatwić miało porwanie 
chłopca.

O ile wiadomość o porwaniu syna  
Stalina nie jest zwykłą plotką, obliczu 
ną na wywołanie sensacji, należy się  
liczyć z tym, że nie ma się tu do czy 
nienia z zapożyczonym z Ameryki kid 
napperstwem. lecz
która w ten sposób chce w ym usić na 
S ta lin ie  pew ne ustępstw a lub darowa* 
nie życia w yb itn iejszym  kontrrew olu­

cjonistom . skazanym  ostatnio na 
śm ierć.

Chodzi tu przede wszystkim o zła 
manie Stalina. który do syna sw ogi 
je "A niezmiernie przywiązany.

Niewykluczona może być zemsta za 
stracenie kogoś z organizacji, do któ 
rej należą porywacze.

W edług źródeł kolportujących 
wieść o porwaniu, tajemnicze zaginię 
cie syna podziałać miało na Stalina, 
którv niedawno powrócił z kuracji na 
Kaukazie. niezmiernie p rz y g n ę b i;*  
jąco.

Na Krem l padł strach.
Postawić miano na nogi w Moskwie 

całą policje i cały aparat śledczy < 
gończy GPU., a następnie zaalarmo­
wano władze prowincjonalne.

Gorączkowe poszukiwania nie dały 
na razie wyniku.
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Bezprawia wobec ludności polskiej
M nożą się fa k ty  bć ;p raw iy  w 

bee ludiv ści po lskiej na ta r  nie 
w olnego m ias ta  G dańska.

O błędna p o lity k a  gyrniaii'cnev j 
n a , stosow ana w stosuuKii do dvoci 
polskich, n ie ustaje- O d  r* :n p r /y  
b ie ra  fo rm y  wręcz b riih d n e : 

po licja p rzynm sw o dopnova 
d /a  polsk ie  dzieci do s /k o l nic 

m ieckich...
W ięc ju ż  n ie ty lk o  szykannw o 

n ie  polskich szkół, a pospolita  ,.du 
szołapstwo**, u p raw ian e  p r /y  porno 
ey o rganów  policy jnych .' Dziecko, 
m aszeru jące  do szkoły  w asyście 
p o licy jn e j — to  n iesam ow lt"  wręcz 
w idow isko...

W iceprezyden t sen a t o g dańsk ie  
go p. H ut zrzuca odpowiedzialność 
za tak ie , u rą g a ją c e  n a jp ry m ity w ­
n ie jszym  pojęciom  o cyw ilizacji, 
postępow an ie  n a  niższa ,,o rg an y "  
na »,podw ładnych”, lopuszczającycb
się sajnowoli w nieolccności najwyż 
szych czynni kó 4/ gdańskich'* ~  taką 
lx)wiem odpowiedź dal wiceprer. 
H u t K om isarzow i fieneralnem ę. 
R zp lite j na tegoż in terw encję . Tu

k a  jednak  in te r  p rę ta  .dr, w łaśnie 
bardzo  źle św iedezy o d y sc y p lin o  
i zrozum eniu  sw ych zadań  orze': 
„podw ładne organy** gdańsk iego  
senatu ... T ru d n o  sobie ! uwiem wv 
obrazić, ab y  w łaśn ie  o rg an y ... pod 
władne pozwalać sobie mogły nu sta 
łą , chron iczną sam ow ole w brew 
intencjom górnych sfer władzy.

Co innego bowiem jakiś spora 
dyczny wypadek nadużycia, a co 
innego system atyczna samowola...

R ów nocześnie jed n ak  5 tym  bez­
p raw iem  w dziedzinie s/.l o ln ittw u  
jesteśm y o s ta tn io  św iadkam i j u 7, 
n ie szykan , lecz

jaw nego naruszania umów poi 
sho —  gdańsk‘ch.

Oto policja gdańska uzurpuje so 
bite p raw o  w m ieszania się w u r z 7 
dow anie .. po lsk iego  u rzędu  poczt 
wego w G dańsku.

Dokonuje ona rew ł/j; przesz 
lek, roznoszonych prze; polskich 
listonoszu w,
by po prostu zabierać tym  l is tw ę

szom tak ie  p rzesy łk i, k tó re  w ydają  
się w ładzom w olnego m iasta  m e 
odpow iednie... D otyczy Jo przew a? 
nie pism polskich różnego kierunku 
i zabarw ien ia , o ile w nich znajdo 
ją się niemiłe dla senatu gdańskie ­
go w iadom ości lu b  zap a try w an ia .

Oczywiście je st to p stępow anie 
abso lu tn ie  bezpraw ne.

Z jaw isko, że gdański poi L-jar t 
p rzy s tęp u je  do polskiego listonosza, 
rew id u je  jego to rbę t k o n fa k u  ~ 
pew ne przesy łk i —  jest nie ty lko  
bezpraw iem , ale

w prost obaleniem obowiązują 
cych obie s tro n y  umów

-—czyni działalność poczty polskiej 
f ik cy jn ą , gdyż uzależnia ią od wi­
dzimisię ..podwładnych*’, cvw też i 
w yższych organów  w ładz gdań 
skich.

S to im y  więc wobec ra łego  sz i 
re g u  fak tów , św iedczącvch w y ra ł  
nie o tym , że

władze gdańskie wkraczają na 
pochylą droge zadrażnień bez

prawda, igrania wprost 
z ogniem.».

Czyżby sobie „najw yższe czyn 
n ik i gdańskie** —  by uz.yć słów w) 
ceprez. H u ta  —  nie zdaw ały  sp in  
wy, że puszczając ,-podwładne orga­
n y  “ na  b y s tre  fale  sarn-,woli • szy  
kan , po licy jne j a sy s ty  d la d z ied  
polskich w7 przym usow ym  ich d » 
Prowadzaniu do niemieckich szkól 
po licy jnych  rew izji p rz r-y łe k  roz 
noszonych przez polskich listono- 
szów7 do ludności po lsk ie j — 

s tw a rz a ją  s tan  rzeczy, który  
może m ieć w cale pow ażne na 

stępstw a?

Bo przecież G dańsk ? daje  so ld '5 
chyba sp raw ę z tego, że cała  jegp 
egzystencja  przyszłość zależno, 
jest od w ielkiego zaplecza, :akio 
d ian  stanow i 34— m ihor.ow a Pol 
ska, że najżyw otn ie jsze  gospodap 
cze in te resy  zarów no w alnego miar 
sta  jak i portu są całkowicie u /ależ 
nione vd normalizacji stosunków % 

Miską.

olejku

m a h v s ia

IW O N K A EMILKA
R eprodukcja  w zbroniona, W»z«!klo 
praw o  n a  wssystble k iojc z s tlro to n o

k  stria była już
trupem

W spomnienia o T. Masaryku
.Wkrótce po upadku monarch i a rs  

tro - węgierskiej słynny eh i ru r,; wic 
deński profesor Lorenz '.publikował 
artyku ł o prezydencie lowopcwsta- 
łe j republiki czechosłowa k iej. Tomu 
szu M asaryku. który, by i I redy i je g i 
uczniem.

K tó re g o ś  dnia, — snuje wsp ,mn'c 
nia profesor — podczas s°kcji Jeden 
ze studentów tak gwałto Anie manipu 
lował skalpelem, że wkońou profesor 
zwrócił mu uwagę:

— Gdyby pan k ra ja ł w poJobn,- 
sposób ciało żywego czł-flieka, nic 
podniósłby się on już więcej!

Tym studentem był I  masz Masa 
ryk.

Następnie, przechodząc cd aria’om .', 
do polityki, profesor Loienz tak  za 
kończył swój artykuł:

..Podczas wojny M asam k podobni/ 
postępował z Austrią- Operowa? ją 
tak bezwzględnie, ze nie wstała i"ż”.

Po przeczytaniu arty k u łu  swego 
dawnego profesora pręg edent Masa 
ryk uśimeehnął się i przesłał mu kiót  
ki liścik:

..Myli się pan. W tedy Austri i by
ła już trupem!*’

#  #  #

Prezydent Masa ryk ni.: lubił pj-z 
mawiać publicznie, a tym mniej przy 
gotowywać swe przemówienia.

— Wolę już żeby kto ’nny napisu' 
mi to. co mam powiedzieć — oś w i ad 
Czył pewnego razu.

— T stosuje się pan do tego!
— Bynajm niej, nie p nvtarz m a-

ni jednego zdania. Ale łatw iej rnł
przemawiać, gdy mam p i zed sobą na
pisane to, czego nie chcę powiedzieć!

# # #
Pewnego wieczora n„ zebrania 

towar/ą ,--kim u pisarza K arola Cza o 
ka rozmawiano o różny co chorobach.

Ten uskarżał się na reum atyzm  
tam ten na zbyt wysokie e iś 'e e n a \ 
tętniczo itd itd. Prezydent M asaryc 
słuchał cierpliwie.

Wreszcie odezwał się:
— Co do mnie, moi pui r wie, i o l-‘ 

karz stwierdził właśnie ostatnio że 
mam zupełnie normalne •uśniena* P 
za tvm mam wspaniały apetyt i w o 
góle ozi ' ( ' się znakomicie.

3lr. 3

Dla zachowania rozkwitającej urody

PIĘCIORACZKI KANADYJSKIE
używają wyłącznie Palmolive, 

mydła na łagodnym  olejku oliwkowym

J AKIE śliczne i Ich wielkie czarne oczy, główki w lokach, długie rzęsy, 
usteczka jak płatki róży!... Żadna fotografia nie może oddać prawdzi­

w ego piękna Pięcioraczków kanadyjskich. Czar swój zawdzięczają one  
zwłaszcza prześlicznej, 
d z i e w c z ę c e j  c e r z e . . .  
delikatnej i czystej zimą 
i latem, dzięki zapobie­
g a w c z e m u  działaniu  
mydła Palmolive.

MIA

c e s i A

Gdy Pięcioraczki kanadyjskie przyszły na świat, lekarze- 
specjaliści nie chcieli narażać ich delikatnych ciałek i myli te 
słynne w całym świecie dzieci, dla których nic nie jest za  
drogie, w czystym olejku oliwkowym. Dzięki tym zabiegom i późnjejszemu 
codziennemu używaniu mydła Palmolive, wyrabianego na olejku oliw­
kowym — Pięcioraczki mają piękną cerę, przedmiot zazdrości kobiet 
całego świata!

To samo łagodne mydło zapewni również i Pani piękną cerę. Dlaczego  
nie zacząć używać mydła Palmolive od dzisiaj?

Dla utrzymania pięknej cery używajcie tego idealnego mydła wybranego
dla Pięcioraczków.

Tu 7 i  obi! małą pauzę, a po rbw:'- 
dodał:

— Jeśli tak dalej pójdzie, parli • 
ment chvba w końcu będ no mus.al 7- 
brać się i zadecydować, kiedy mam 
rozstać się ąe światem!...

# # *
Zwiedzając kiedyś wystawę 

wnętrz w Pradze, prezydent Masa-

ryk  zair. teresował się szczególnie n>. 
wo.yesnymi meblami a nawet osiadł 
pu jednym z foteli, by sprawdzić, czy 
jest wygodny. W stał po chwili i 
rzekł:

— Artyści robią dziś wsvystk:- 
t\lk o  d li oczu. A przecież k r/es li 
Przeznaczone są dla zupełnie innej cze
SC i c io ł - 1

°/iBOLU GhOWYl
7lIKj

przyPRZEZIEBIENIU 
G R Y PIE T  KATARZE
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Daiemy glos
OD ZAPORY DO ZAPORY

Drogi w Zagłębiu niedostępne dla ruchu
W  zw iązku Z forsow nie p rzeprow a 

dzonymi robotam i drogowym i i kana 
Uzaeyjnym  w całym  Zagłębiu 
cały szereg odcinków dróg, łączących 
poszczególne miasta Zagłębia, jest nie 

dostępny dla ruchu, 
w skutek czego pow stał nadzw yczaj 
skom plikowany lab iry n t połączeń mię 
dzv m iastam i i poszczególnymi dziel 
nicam i w miastach." w k tórym  bardzo 
trudno jes t zorientow ać się.

Is tn ien ie  tego nikom u dokładnie 
nieznanego łob iryn tu  pow oduje duże 
s tra ty  dla wszelkich pojazdów , k tó re  
Mnuszone są błąkać się od zapory do 
zapory w poszukiwaniu przejazdu w 

pożądanym kierunku.
Zaradzić złemu m ożna w sposób

dw ojaki.
1) w sposób ogólny — racjonalne­

go rozplanowania robót w czasie z 
uwzględnieniem konieczności ruchu 
chociażby po głównych arteriach tran 
żyłowych.

2) w- drodze odpowiedniego tym  
Czasowego znakowania arterii tranzy 
towych w sposób podobny do wytycza 
nia szlaków turystycznych.

P rak ty czn ie  biorąc, polegałoby to 
na umieszczeniu tabliczek - drogowsku 
zów ze s trza łką  k ierunkow ą i napisem  
..Do Sosnow ca’4, ..do B ędzina’1, 
.,do D ąbrow y44 itp . na w szystkich pan  
ktach charak terystycznych  dla dane 
go k ie ru n k u  i p rzy  zaporach, w yłącza 
jącycli pewien odcinek drogi z użytku  
norm alnego.

Do w ykonania tego po trzeba jest 
tylko trochę dobrej woli i zrozum ienia

Przy gfaiaikfi
ZOFIA GODLEWSKA DYRYGUJE 

ORKIESTRĄ.
Ja k k o lw ie k  rad io s łu ch acze  n ie  w idzą 

przez  sw ój a p a r a t  rad io w y  osoby d y ry g u  
jąoego . a le  w szystk ich  zapew ne za jm ie  
koncert, k tó ry  poprow adzi d y ry g e n t -- ko 
b ie ta . Z o fia  G odlew ska. P od je j  to k iero  
w n ic tw en j w y k o n a  o rk ie s tra  P . Ił. dziś o 
godz. 17 u tw o ry  W ebera . W a g n e ra  oraz 
Ife y d n a  S y m fo n ię  D—D ur

potrzeb ruchu ze strony  odpowiednich 
władz, głównie sam orządow ych, 
bowiem koszta um ieszczenia odpowied 
nich tabliczek, prow izorycznie stosow 
nie do czasowego przeznaczenia wyko 
nanych. — będą m inim alne, a w 
dym  razie  znikom e w stosunku >

y / . -

rzy^ci, jak ie  ludność z tego ty tu łu  
uzyska.

W  m iarę w ykańczania poszczegól 
nycli odcinków dróg  o ran na okres 
m artw ego sezonu tabliczki powyższe 
byłyby usuwane.

A. Jackiew icz.

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne pilznertskie 
ciemne monachijskie 

„ słodnwo-słodkle
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W SOSnO W CU  (Telef. Nr. 6 2101). 

Polecamy również lód sztuczny z wady źródianaj.

Częstochowa należeć będzie do Łodzi?
Plan okrojenia woj. kieleckiego

W  związku z zadekretow aną zinia 
ną granic woj. łódzkiego na p o łs ta  
Avie k tóre j nęw. kolski, kom ńskh t u ­
recki i kaliski włączone m ają  być do 
woj. poznańskiego, w łódzkim  ut zę 
dzie wojedódzkim  utw ór,;',na będzie 
specjalna kom isja, k tó ra  zajm ie się 

likwidacją spraw wynikających  
z dotychczasowej przynależności 

(]o woj. łódzkiego.
Praca, komisji prow adzona redzie 

w tak im  tem pie, by z dm. m 1 k w ie t­
n ia  1938 roku nastąpić mogło włąc-e 
nie pov'vższych powiatów do m v  
poznańskiego.

W v_\\ iązku z tymi zm ianam i podję 
te zostr.lv s ta ran ia , by

tytułem rekompensaty przyłączo 
ny zo. tał do woj. łódzkiego po 
w iat częstochowski w iaz z raia- 
stem Częstochow ą. nah żacy ol»ec 

nie do woj. kieleckiego 
K oncepcja przy łączenia C zęuoc1'- 

wy d .* woj. łódzkiego o p a rta  je°t 
na tym  założeniu, jakoby pow. cręst > 
ehowski. a w szczególności Czę°to(*!.c 
wa. jako jeden z główny -.ii ośrodków’ 
Przem s siu włókienniczej-*, gospoda'’ 
czo ciąż a’ do Lodzi.

POD HASŁEM KARNOŚCI
Zaciąg och otn ik ów  do  sz e r e g ó w  Z. S.

Z arów no  w d e k la ra c ji  Ideow ej ja k  i w 
p ra c y  re a liz a c y jn e j Z w i t k u  S trzeleck ie  
g o  nacze lne m ie jsce  z a jm u je  teza, że n a j 
w yższym  dobrem  N aro d u  je s t  P ań stw o  
P o lsk ie , o dzyskane w- k rw a w e j w alce o 
N iepod leg łość .

A rm ia  ro z w in ię ta  w dzis ie jsze  potężne 
liczby i k sz ta ł ty  z n ie liczn y ch  o n g iś  od 
działów  p rzedw ojennego  Z w iązku  S trzelec  
kiego, w y siłk iem  ca łego  życ ia  W ielk iego  
K o m en d a n ta , je s t  n a jw sp a n ia lsz y m  tego  
p a ń s tw a  sym bolem .

U trz y m a n e i tedy  o b ro n n o śc i p ań s tw a  
o raz  je j  pom nożen ie  je s t  dziejow ym  na 
szym  obow iązkiem , zw łaszcza d la  nas 
strze lców , k tó rzy  p ra g n ie m y  n aw iązać  
dzień  dzisie jszy  do tra d y c ji  Jo z e fa  P ilsu d  
sk iego .

W ró g  dz ia ła , w róg je s t c iąg le  n ie b e /p in  
orny. n ie ty lk o  w czasie w o jny , a le  rów 
uleż i w czasie poko ju  u s iłu je  nas  os/ab ić  
m a te ria ln ie^  gospodarczo  i m ora ln ie . 
S zpieg , w yw iad  i in . obce a g e n tu ry  p ra c u ją  
n u s ta n n ie . szerząc w śród  n a s  defe tyzm . 
n ie w ia rę  we w łasn e  s łly  i ob łu d n e  h as ła  
pacy fizm u .

P rzec iw  ty m  w ro g im  siłom  w y stęp u je  
m y zdecydow anie i  czynn ie .

W ychodząc z ty c h  założeń i jednoczę 
śn ie  ro zu m ie jąc  konieczność w ydobycia  
ry o rsk ieh  zaw o łań  z n u r tu  b ieżącego  życia 
P o lsk i d z is ie jsze j, a  za razem  i z u a jg lę l  
szych  pok ładów  dziejów- P o lsk i, w prow a 
d zam y  w życie m łodzieży zasadę n a jd a le j 
Idącą k a rn o śc i i sp raw ied liw o śc i społecz­
nej ,o raz p rz e p a ja m y  ją  rozum ien iem  w lel 
kości id e i pośw ięcenia.

D ośw iadczenie m ów i, źe cechy m o ra ln ; 
n a ro d u  są w y n ik ie m  h is to r ii .  W iem y że za

c iąży ła  a t  h is to r ia  nad  c h a ra k te re m  naro  
du  naszego , że b ra k  k arn o śc i o b y w a l i  
sk ie j i w y trw a ło śc i s ta j  się p rzy c zy n ą  u- 
t r a ty  państw ow ości.

T e  b ra k i chcem y przezw yciężyć, w szak 
w szeregach  Z w iązku S trze leck iego  za p ra  
w ia li s ię  żo łn ierze  K o m en d a n ta , w  bezprzy 
k ła d u e j k a rn o śc i i w y trw a ło śc i, p rz e ra s ta  
ją ce j s iłę  p rze c ię tn e j je d n o stk i.

T e j k a rn o śc i o b y w a te lsk ie j P o lsce  dzi 
s la j  n a  g w a łt p o trzeh a ; w n aszych  Od 
d z ia łach  z n a jd u je  on a  pełny  w y ra z  je s t  
to  k a rn o ść  ro zu m n a , z ochotn iczego  wy 
s itk u  p ły n ą ca . Bo przecież o to  n am  eho 
dzi .aby u ra b ia ć  je d n o stk i karne^ a le  sa 
n iedzielne, k tó re  sam e sobie w ędzid ła zalo 
żyć p o tra f ią , k tó ry c h  n ie  trze b a  za rękę  
p ro w ad z ić  i popychać, ho w każdej sy lu a  
c-ji p o tr a f ią  znaleźć d rogę, ja k ą  im  w ska 
że in s ty n k t obyw ate lsk i.

W  życie w ięc s trze le ck ie  w prow adzam y  
n a jd a le j  p o su n ię tą  k arn o ść  w p ra c y  i k a r  
ność w d z ia ła n iu , a  sw obodę — w m y ślen iu  
i  sw obodę — w czuciu.

Zw iązek S trze leck i, p a m ię tn y  tra d y c ji  
sw ego w ielk iego  po p rzed n ik a , p ra c u je  
p rzed ew szy s tk im  w ko łach  spo łecznych  
s ta ra ją c  się obudzić poczucie o b y w ate lsk ie  
i św iadom ość w spó łodpow iedzia lnośc i za 
d z ie je  N aro d u  w szerok ich  m asach  ludu  
w ie jsk ie g o  i środow isku  robo tn iczym  w 
m ieście.

N ie m ożem y n a  in n e j podstaw ie  budo 
wać sw ej w izji.

G ross naszych  członków , bo przeszło  
76 proe. p rz y p a d a  n a  wieś. D ow odzi to, ze 
je s te śm y  o rg a n iz a c ją  żyw ą, naw  sk ro ś  poi 
ska . źe nasza  pręźmość ideow a i fo rm y p ra

ey z n a jd u ją  zrozum iene w śród m łodzieży 
w e jsk ie j. odczuw ające j is to tn y  sens poi 
sk ie j rzeczyw istości.

O g ro m n ą  w iększość nanzych  członków  
s ta n o w i p ro le ta r ia t  wdośoiańsko ro b o tn i 
czego s ta n u .

W a rto ść  ideow a tego  e lem en tu , m im o 
jeg o  tra d y c y jn e g o  ub ó stw a i tow arzyszące 
gc  m u n ie je d n o k ro tn ie  g łodu, b y n a jm n ie j 
n ie  będącego  d o b ry m  d o rad c ą  je s t naogół 
bardzo  duża.

To też pom im o w szelk ich  tru d n o śc i na 
ja k ie  n a p o ty k a m y  w w aru n k ac h  i otoc/.e 
n iu , w ja k ic h  e lem en t ten  z n a jd u je  się w 
sw ym  codziennym  życiu, p rac ę  będziem y 
n ad a l p row adzić  w szerz rozpow szechniać 
ideo lo g ię  Z w iązku  S trze leck ieg o  w szero ­
k ich  m asach  robo tn iczo  — w /.ościańskich.

O d b y w ający  się w m iesiącu  w rześn iu  
ocho tn iczy  zac iąg  do szeregów Z w iązku 
S trze leck iego , o tw ie ra m y  has łem  k a rn o ­
ści i pow szechności służby  strze leck ie j.

R ea lizac ję  tego  h a s ła  w pleciem y w za 
in te re so w an ie  młodzież,y z p rzysposob ię  
n iem  w o jskow ym , strze lectw em , szybo 
w nictw ein  .obozow nictw em , tu ry s ty k ą  
boksem , le k k o a tle ty k ą  .m arszam i, g ra m i 
sportow ym i^  p ły w an iem . w io ś la rs tw em , 
n a rc ia rs tw em , sp o rtem  k o la rsk im , p rzyspo  
sob ien iem  zaw odow ym  i ro ln iczym ^ golę- 
b ia rs tw e m , p ra c ą  sa m o k sz ta łcen io w ą  ' 
św ie tlicow ą, spó łdzie lczością. czy te ln ie  
tw em , k ró tk o fa la rs tw e m , ch ó ram i i o rk ie  
s tra m i, zespo łam i scen icznym i i in n y m i 
p ra c a m i p row adzonym i w śród o r lą t, s trze l 
czyń i s trze lców .

Z. N O W A K A .

Łagisza — atara wieś
Niedawno zamieściliśmy sprawo- 

zdanie z dożynków powiatowych to 
Ożarowicach. Obchód tryl bardzo ład­
n y • pogoda dopisała, przyśpiewki by­
ły dowcipne, wesołość panowała na tej 
wsi zaglębiowskiej wszechwładnie.

W  sprawozdaniu znalazło się jednak  
małe słówko, które zabolało dzielne go 
sposie 2  Lagiszy  — Stara W ieś. Na  
pisano mianowicie , że wieś ta, wręcza­
jąc wianek wspomniała coś tam o po­
datkach■ Tymczasem, jako żywo jest  
to nieprawdą, bo- jak zapewniają w  
sw ym  liście gospodynie łagiskie, chcą 
one i wypełniają chętnie swe obowiąz 
ki podatkowe. Cala ta sprawa, zieszlą  

z u p in i e  niewinna, w ynika  s 
i  rozumienia , w którego szczegóły 

nie warto tu wchodzić.
Tak jest, nie o podatki- ale o szko­

lę chodzi mieszkańcom Lagiszy  — Sta­
ra Wieś. Gospodynie tej pracowitej 
wsi lak oto o tym  śpiewały na dożyn­
kach :

Pana starostę pięknie prosimy.
B y  o nas pamiętał, ze my ży jem y.  
B y  do Lagiszy przyjechał.
Sprawę szkoły poporuszal,
Bo je j  nam trzeba- 

Przy tej okazji komunikujemy- że w  
nadchodzącą środę ze studia w Sosnom  
cu, wygłoszona będzie pogadanka pU 
,,Dożynki w Zagłębiu( .

— — k---------------

FELIETONIK

U n a s  in a c z e j
W Nicei odbywała się zabawa uli­

czna, jedna z wielu na Riwierze i we 
Francji w  ogóle. Na rozświetlonej tc  
flektorami do białości słonecznego 
dnia promenadzie krążyły dziesiątki 
tysięcy uczestników zabawy, jeździły  
strojne wozy i zabawne maski karna 
wałowe.

W szyscy, znajomi i nieznajomi , ba 
wili się razem. W  powietrzu wirował 
śmiech i confetti. Tych. confetti nikt  
nie żałował ,to też wkrótce asfalty  jez 
dni pokryły się grubą ivarshvq papie 
rowego śniegu. T łum  wirował, pląsał 
w takt licznych orkiestr- bawił się z 
większą swobodą i emocją niż w ja ­
kimś zam kniętym  kółku przyjaciel 
skini. Zresztą wszyscy tu czuli się 
przyjaciółmi i wszyscy czuli się do 
brze.

.Jakby też to u nas taka zabawa 
wyglądała?

Oczywiście, pewne rzeczy trzeba 
było z go iy  z lego porównania w y  tą 
czyć- Temperament francuski jest zu 
pełnie inny niż temperament polski 
7 o leż o takiej zabawie, o takim rado 
snym w ykorzystyw aniu  chwili u nas* 
nawet mowy być nie może Balominst  
■inne rzeczy ,uboczne zdawałoby się, 
nasuwały trochę gorzkie myśli-

W  tej zabawie nicejskiej brało n- 
dział ponacl pięćdziesiąt tysięcy osób. 
rekrutujących się ze wszystkich  

warstU’ społecznych. A jednak mimo 
tych tłumów< mimo całkowitej swobo­
dy i kompletnego rozbawienia., porzą 
dek był idealny- Przez cały czas — a 
trwało to cztery godziny  — nikomu  
się żadna krzyw da nie stała. Nikomu  
mc nie wyciągnięto z kieszeni, ani ra 
zu nie zajeżdżała karetka pogotowia, 
nie było żadnej kłótni, ani awantury.

Policja była i owszem. Gdzienteg 
dzie słało po paru policjantów , aby  
udzielać uprzejmych objaśnień i... sa 

m ym  też brać udział w  zabawie,
1 ten n iewymuszony poiządek, la 

karność przy  całkowitej swobodzie —  
to była rzecz najbardziej imponująca. 
Ten porządek wzrósł nie na nakazach 
i zakazach, nie na palce policyjnej i si 
kawce strażackiej, ale ra  zrozumieniu 
wspólnego dobra ,konieczności orga 
nizacji połączonej z uszanowaniem  
swobody jednostki, wzajemnej życzh  
u ości ludzi do l udzi._____________
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Arbitraż w przemyśle metalowym
O podwyżce płac decyduje min. opieki społ.

Inspektor pracy w Sosnowcu inż. 
Rożen odbyt onegdaj konferencję z de 
legałami robotników przemysłu meta 
1 owego w spraw ie zawarcia nowej li­
niowy zbiorowej, w której między in 
mym i wysunięto żądanie o podwyżkę 
plac.

Ponieważ na tym tle me może 
dojść do porozumienia z przemysłów 
cami inspektor pracy inż. Rożen na 
onegdaiszej konferencji zapropono­
wał sprawę podwyżki plac załatwić 
drogą arbitrażu.

Po dłuższych pertraktacjach dele­
gaci robotników zgodzili się, aby w 
spraw ie tej zadecydował m inister p ra  
cy i opieki społecznej.

W związku z tym spodziewany jesi 
przyjazd przedstawiciela m inister­
stw a' w sobotę, jak  również w tym 
dniu odbyła by się wspólna konferen­
cja porozumiewawcza. W ynik tej kon 
ferencji zostanie, zreferowany panu 
ministrowi opieki społecznej, który o 
statecznie zadecyduje jaką należy 
Przyznać podwyżkę robotnikom prze 
mysi u metalowego.

Zatarg w przem yśle górniczym
Jutra konferencja

O spraw ie zaw arcia nowej umowy 
w przemyśle górniczym narazie nic 
decydującego powiedzieć nie można.

Na złożone memoriały, omawiające 
częściowo nowe warunki pracy oraz 
podwyżkę zarobków robotników prze­
mysłowcy narazie nie dali żadnej od­
powiedzi.

Chrześcijańska 
Wytwórnia Mydła

„ K o - p d “ (R Kowalski)
BĘDZIN, UL. KRAKOWSKA 41

Dostawa burtowa i detaliczna mydlą 
do prania w najlepszym gatunku.— 
Ceny konkurencyjne. — Przy więk­
szych zamówieniach wysoki rabat.

Wizytacja pasterska
w  parafii Porąbka

W czoraj ks. biskup Zimniak wizy 
tował w dalszym ciągu parafię ko­
ścielną w Porąbce. Rano o godz. 8-mej 
ks. biskup Zimniak w asyącie ducho­
wieństwa odprawił nabożeństwo. Na 
stępnie po sumie celebrowanej przez 
ks. Prob. Seńko ks. biskup Zimniak 
bierzmował młodzież szkolną oraz u- 
(jzielil wiernym błogosławieństwa.

Wieczorem Dostojny gość wzią? u 
dział w uroczystej akademii, k tóra się 
odbyła w Domu Katolickim.

b aczn ość  D.ocnotnicy
Z DĄBROWY, BĘDZINA I OKOLIC
Zarząd Związku b. Ocbo.mków Armii 

Polskiej z lat 1914—1921 oddział w So
.weu komunikuje, że z dn. 15 bm. zo­

stały salozone sekcje związku w Dąbro­
wie i Będzinie. Lokal sekcji w Dąbrowie 
mieści się przy ul. Król. Jadwigi nr. 49 
(świetlica miejska nr. 2). a w Będzinie 

, przy ui. Prez. Narutowicza (gmach poczty 
I p. — lokal Zw. Legionistów Polskich).

Zgloszen’a zainteresowanych z D ą lro ­
w y i okolic w ich własnym interesie przyj 
muje kierownik sekcji p. mgr. farm. Zga 
dzaj Eugeniusz w poniedziałki i piątki od 
godz. 18—20, a z Będzina, Grodźea i o- 
kolic kierownik sekcji p. Tarnawa Broni­
slaw w soboty od godz. 18—29.

 X X --------

-  ROZPOCZĘCIE ROKU HARCER­
SKIEGO. Harcerze sosnowieccy zaprasza 
ją przyjaciół i sympatyków na uroczy­
stość rozpoczęcia roku harcerskiego, któ­
ra odbędzie się w niedziele dn. 19 bm. wg. 
poniższego programu: godz. 9.30 — msza 
św. w kościele parafialnym  w Sosnowca, 
godz. 19 — ognisko na placu domu spo­
łecznego.

Istn ieje więc pomiędzy jedną i dr u 
ga stfonę chwila wyczekiwania. Jak  
się dowiadujemy to konferencja w tej 
spraw ie przy udziale inspektora p ra ­
cy odbpdzie się prawdopodobnie ju tro  
Czy ta konferencja da jakieś konkret 
ne wyniki wspólnego porozumienia 
przemysłowców z robotnikami narazie 
trudno przewidzieć, zachodzi jednak 
przypuszczenie, że sprawa zawarcia 
nowej umowy w przemyśle górniczym

drodze arbi-załatwiona będzie na 
trażu. " i ,*

W sprawie godzin
NADLICZBOWYCH

W najbliższych dniach odbędzie 
się w inspektoracie pracy konferencja 
z pracownikami zatrudnionym i na ko 
palni ach w Dąbrowie i w Będzinie. 
Na konferencji omawiana będzie spra 
wa godzin nadliczbowych.

Szczytem roztargnienia je s t  chcieć wygrać milion,  
i  zapomnieć o zaopatrzeniu się w las loterii  k lasowej .

Przed „Dniem rezerwisty”
Zebranie organizacyjne w Domu Spolec nym

Dnia 26 bm. obchodzony będzie 
w Zagłębiu „Dzień rezerwisty".

W związku z tym  onegdaj w loka 
lu Domu Społecznego w Sosnowcu od 
było się organizacyjne zebranie kom: 
tetu. który zajmie się z organizow.j 
niern Dnia rezerwisty.

Zagaił zebranie prezes związku re 
zerwistów wicepr. H. Ąlmstaedt, po 
czym przewodnictwo objął dyr. R 
Cholewicki.

W skład komitetu Dnia rezerw isty 
weszli wszyscy obecni na zebraniu. 
Prezydium  komitetu wykonawczego 
tworzą p. p.:
płk, Smelkowski — jako przewodniczą 
cy> starosta Kędzierski — zastępca 
Przewodniczącego dyr. R. Cholewicki, 
wicepr. H. Ąlmstaedt, kpt, rez. Zygad 
łowicz i P- Machowski — sekretarz.

Program  Dnia rezerwisty zupowia 
da: nabożeństwo w miejscowym ko- 
ściełe parafialnym  w Sosnowcu. na 
stępnie uform uje się pochód, który 
przejdzie ulicami miasta, kierując się 
na plac pod Ratusz, gdzie po p rzy ję­
ciu przez władze rapor tu od ocldzia -  
łów zw. rezerwistów, wygłoszą prze 
mówienia
płk. Gorczyński i pj-ey. J, Kaczkowski

O gody. 1 popoł. odbędzie się współ 
nv obiad, po czvm nastąpi rozdanie 
nagród i pamiątkowych dyplomów. W  
Program ie przewidziane są również 
imprezy tatra!nc i sportowe.

Celem dokładnego opracowania 
programu święta rezerwistów powoła 
no do życia kilk-a sekcji.

Przewodniczącym sekcji finanso 
woj, z o s ta ł  wybrany dyr. Cholewicki. 
zastępca dr. Lemańczyk. W skład 
sekcji technicznej weszli: kpt. K na­
pik — przewodniczący p. L. Kalkow- 
ski. komendant powiatowy kom. Cie­
sielski. kom. Budzyński, p. Eommer .

Do sekcji propagandowo - praso 
woj pp.: nacz. K. Nawrocki — prze­
wodniczący, kpt. Piotrowski, p. Fr- 
Hamaokiowiez. red, Fabrycy, red. J . 
Oskólski red. Stryjew ski i red. 
Sperling.

D(> sekcji gospodarczej i imprezo­
wej weszli członkowie zarządu Rodzi 
nv rezerwisty z przewodnicz ącą wi­
cepr. Almstaedtowa na czele.

Do każdej sekcji będa jeszcze do­
kooptowani przedstawiciele instytu- 
cvi związków i organizacyj.

W  skład komitetu honorowego 
wchodzą; starosta grodzki Kędzierski 
starosta powiatowy J . Boxa, płk Bor 
czyński. płk. Smelkowski- dvr- R. Clio 
łowicki prezes OZN.. mec. Lipski o re 
zes sądu Wł. Karkowski, prezeska 
PBK. starościna Boxowa. dyr. Da 
paulomp. dyr. Zuchowski. dyr. Mał­
piąt, d v r .  Rodziewicz, dvr. W. Schón, 
dyr. W ł. Dietel, dyr.' Rybiński. ks. 
lean. Jankow ski, dvr. Gadomski i dvr 
•Taguczański.

Wiadomości bieżące
Piął: k

W rzes.

Dziś; Sw.  F r a n c i s z k a  

Jutro: J ó z e fa  z K.

Wschód słońca: 5,13 
Zachód stońca 17,“,0

KINA W SOSNOW CU:
PATRIA K ról i cl.ór-zyslkk 
EDEN — Gra życia 
ZA G ŁĘBIE — Dorożkarz Nr. 13

 O —

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś w piątek o godz. 20.30 .Gdzie dia­
beł nie może..“ komed'a w S aktach R. 
Niewiarowicza, która cieszy się na naszej 
scenie olbrzymim powodzeniem, dzięki in 
teresującej treści i doskonałej grze arty­
stów. Huczne brawa, oraz wybuchy szcze  
rego śmiechu towarzyszą tej komedii 
przez cały czas trwania przedslaw enia.

Ceny miejsc od 25 gr. Bilety wcześniej 
nabywać można w firmie Wl. C z e c h o w ­
ski. ul. 3 Maja 8. Kancelaria teatru wy­
daje bilety zniżkowe i kredytowane od 
godz. 11 do 14 i od 17 do 19 ej.

— o - —

— OSOBISTE. Sekretarz gm iny olku­
sko - siewierskiej p. Stanisław  Duda zo­
stał odznaczony Krzyżem Zasługi.

Kierownik wydziału śledczego w So­
snowcu p. komisarz M. Magas powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie.

-  ZABAW A W PA R K U  RENAR- 
DOWSKIM. W nadchodzącą niedzielą w 
parku Gwarectwa Hr. Renard staraniem  
Chrześcijańskiego Tow. Dobroczynności

odbędzie się zabawa, z kierej dochód prze 
znaczony będzie na pomoc dla niezameż 
nej młodzieży szkolnej. W czasie zabawy 
przygrywać będą dwie orkiestry, z kt<>. 
rycli jedna do tańca.

Na uwagę zasługuje fantowa loteria z 
cennymi fantami do wygrania jak: 50 
korey węgla, wina. kury, kozy^ króliki, 
przedmioty konfekcji męskiej i damskiej 
słodycze itp.

Zabawa urozmaicona będzie licznymi 
atrakcjami: konkursy piękności i spraw­
ności, poczta francuska, barwne korowo­
dy -dz eci. wyścigi w workach, slup szczę 
seia. papisy fakira indyjskiego itp. Foczą 
tek zabawy o godz. 14.

— ZARZAD SAMOPOMOCY SPOŁE­
CZNEJ KOBIET w Sosnowcu zawiada­
mia, że w dn. 17 bm. o godz. 19 w Domu 
Społecznym przy ul. Żytniej 10 pokój 24 
odbędzie się zebran'e miesięczne, na któ 
re proszone są o konieczne przybycie 
członkinie.

— TYMCZASOWY ZARZĄD ODDZ1A
ŁU ZW. ZA W. POŁOŻNYCH uprzejmie 
zaprasza wszystkie koleżanki — położne 
z terenu Zagłębia Dąbrowskiego o łaska­
we przybycie na pierwsze organizacyjne 
walne zebranie oddziału w Sosnowcu Zw. 
zaw. położnych R. P.. które odbędz’e się 
w dniu 19 bui. w niedzielę o godz. 14 w 
sali Związku Prac. Ubezp. Społecznych w 
Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 17 (Pogoto­
wie Ubezp. Społ.).

Obecność wszystkioh oztonkiń obowiąz 
kowa.

BĘDZIN, Małachowskiego 13. 
tel. 71-610.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

P. premier gon. Sławoj - Skład* 
kowski, jako honorowy W watet Cza 
ładzi przekazał kilka mufeięcy ternu 
7.500 zł na budowę basenl pływacki:' 
go w Czeladzi P . prem ier wyraził żv 
czenie. by basen pływacki wybedowa 
ny byt jeszcze w bieżącym rob i. 
Myśl tu powszechnie spodobała się w 
Czeladzi i przyjęta została z aplmizo a 
zwłaszcza pi-zez młodzie/.

Spodządzono już podo.no plany i 
kaszton p budowy basenu

Do uinej budowy nies.etv /. nic- 
wiadomych powodów nie Orzvs'.apto­
no Co leż pomyśli sobię p. prem ier,
jak się o tym dowie?

#  #  *

W Dąbrowie jest brak fach rwców 
rzemieślników z branży ł lach niski ej 
i -•hinów Na miasto, k tóre liczy, 
dziś 7.ę;órą 43 tysięcy ludr.ógci Jest /a  
ledwie cwuch blacharzy ; irze-h zdu 
nów Zawód ciesielski również jest sła 

reprezentowany Towa-zystwo rzo 
mieślnic/e powinno się ta  sprawą za- 
jąć i to ja k  najspieszniej.

*  *  ♦  -i

UW AGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zgłaszał? 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu Mfi 112) do naszej Redakcji w godzi 
n a 'h  od i) do 11 i od 16 do 18.

---------- 0 Q 0 -----------

Dekorsnia zaMuiowch nficerśw
ST R A Ż Y  P O Ż A R N E J.

W biuirze okręgu wojewódzkiego związ­
ku straży pożarnych w Kielcach, po od 
prawie powiatowych instruktorów pożar­
niczych odbyła się uroczysta dekoracja za 
służonyeh oficerów korpusu technicznego 
a mianowicie: srebrnym medalem zasłu­
gi po raz drugi st. mstr p. Herman Kuro 
weg z Pińczowa, srebrnym medalem za­
sługi po raz pierwszy pp. st. insir. E uge­
niusza Wochtmana z Zawiercia st. instr. 
Stanisław Szwaja z Częstochowy, st. mHr 
Nikodem Kałkowski z Będzina; brązowym  
medalem zasługi st. instr. Jerzy Pieńków 

ski p. o. zast. inspektora wojewódzkiego 
w Kielcach.

Dekoracji dokonał wiceprezes okręgu 
P. Wojciech Stano w asyście inspektora 
wojewódzkiego Józefa Plebanka z Kielc 

 O-------

— APEL DO K U PCÓ W  I RZEM IE ŚI- 
NIKÓW. W związku z odbywającym mą 
Tygodniem polskiego handlu, rzem osia 
i drobnego przemysłu w Dąbrowie, zarząd 
centralnego związku detalicznego kupiec 
twa chrześcijańskiego oddział w Sos no w 
cu wzywa wszystkich swoich ’ członków  
do wzięcia udziału w pochodzie propagau 
dowym polskiego kupiectwa, rzem osla i 
drobnego przemysłu, który odbędzie się w 
Dąbrowie.

W tym celu zarząd tut. oddziału wzy­
wa członków do stawienia się w lokalu 
sekretariatu przy ul. 3-go Maja 22. na 
godzinę 7.30, skąd wszyscy wyruszą po­
chodem ze sztandarami na uroczystosc — 
Z uwagi wa doniosłość propagandową i 
solidarność organizacyjno - zawodową za­
rząd prosi o jak najhezniejsze i punktu­
alne przybycie.
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Limuzyna hr. Lubieńskiego w płomieniach

O krok od strasznej śmierci
Nieszczęśliwy wypadek pod Olkuszem

iWczoraj na  szosie pod Olkuszem 
od strony  Sienieznej w ydajzy l  ̂ się 
s tra szn y  w ypadek podczas k tórego 
uległ
poparzeniu wskutek eksplozji w moto 
rze limuzyny W ładysław hr. Łubień­

ski z Kuber,
-powiatu Kępno, wojew. poznańskiego 
oraz szofer Józef P iórkow ski. Szofer 
ma p<łparzoną tw arz, szyję i ręce. Od 
wieziono go do szp ita la  olkuskiego.

S tan  jego jednak  nie jest groźny i 
za k ilka  dni będzie mógł szpital opu­
ścić.

— DANCINGI W KLUBIE PZZPR ? 
H. w SOSNOWCU. Zarząd klubu towa­
rzyskiego polskiego zw ązku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu zawiadamia, że 18 brn­
ij .  w nadchodzącą sobotę nastąpi otwar- 
eie sezonu klubowego dancingiem towa- 
xaysklm. Zarząd klubu zaprasza do udzia 
lu w otwarciu najliczniejsze grono czlon- 
ftów związku i sympatyków.

Wstęp do klubu: dla członków związku 
osób, posiadających k arty  wstępu i wpro 
wadzonyeh przez nich gości. Wstęp na 
dancing bezpłatnie, obowiązuje jednak 
konsumeja w wysokości 120 zł. od osoby. 
ZaTząd klubui podaje do wiadomości, że 
dancingi odbywać się będą w każdą so­
botę. Początek dancingów o godz. 21.

- 00-

Dwaj goście
POBILI SIE W CUDZYM MIESZKA­

NIU.
Onegdaj w mieszkaniu Józefy Sito w 

Strzemieszycach wynikła kłótnia między 
Władysławrem Śmigielskim i Stanisławem 
Dudą. K łótnia po chwili przerodziła s’ę 
w bójkę, w wyniku której Di kła pobił dość 
’dotkliwie Śmigielskiego.

Pobitego w stanie nieprzytomnym prze 
wieziono do szpitala. Powodem pobicia 
były osobiste porachunki powaśnionych.

 O—
Z O LK U SZ A .
(o) POŻAR I PODPALENIE Onegdaj 

z nieustalonej przyczyny spaliła się sto­
doła ze zbiorami i narzędziami rolniczy­
mi Jan a  W ąsika w Będkowicaeh, gm. Cia 
no w i cc. Podczas ratow ania m ienia u- 
Łegl poparzeń1'u  Wąsik.

Hr. Łubieński doznał tylko p o w ie j  
ehoivnego poparzenia i po opatrunku 
odjechał do domu koleją.

L im uzyna D. K . W. uległa praw ie 
doszczętnemu spaleniu.

Pow ażniejszych skutków  ka tastru

fy  uniknięto ty lko  d z ię k i  n atychm ia­
stow em u wyskoczeniu z płonącego 
auta. Podozas w yskakiw ania  paliło się 
już palto  lir- Ł. Jechał on tylko w to 
warzystwńe szofera i sam  prowadził 
auto.

Impresario z Sosnowca
i niedoszły kapelmistrz opery w Bukareszcie

P od  zarzutem  oszustw a i w y'udzo 
nia 500 złotych od absolw enta kursów 
m uzycznych im. Chopina n ie jukier; > 
Unickiego stanął przed sądem  gj-odi 
kim  w W arszaw ie im p m a r io  Leo i 
W iener pochodzący z S o s’.owca Unio 
k i otrzym aw szy dyplom  z ukończenia 
szkoły m uzycznej, jjwrócd się do Wie 
nera, k tó ry
obiecał mu wystarać się posadę kapel 

m istr/a w Operze w Bukareszcie.
N a w ydatki pobrał óoO zł., a p , 

pew nym  czasie oświadczył, że mimo 
czynionych zabiegów po -.uda kapelnr. 
s trza  w Operze jes t już za ję ta  1 Time, 
ki nie może liczyć na engagem ent 
W ówczas m uzyk wniósł skj jg ę  do Są 
du G rodzkiego. żaląc się że,

W iener nie tylko naraził go  na 
stratę 580 zł., lecz ponadto na

znaczne wydatki związane z pr/y  
gotowaniami do występów w Bu 

kares/cie.
Niedoszły kapelm istrz  m usiał bo 

wiem spraw ić sobie frak  i świeżą bie 
liznę, co razem  kosztowało go około 
tysiąca złotych.

W  charak te rze  świadków Sąd Gro 
dzki przesłuchał kraw ca, k tóry  robn 
frak  dla Unickiego. O b n ń e a  W ionę 
r a  zgłosił wniosek o przesłuch a  "~'e w 
drodze rekw izycji dy rek to ra  O pery w 
Bukareszcie, M assiniego. do którego 
m iał im presario  zwi-acać się kilka 
k ro tn ie  z prośbą o p rzy jęcie  Unickie 
go. .

Sąd postanow ił nie badać d y r e k . o  
r a  M assineigo. leoz zezwolił na pow o­
łanie innych świadków  ; rozpraw ę 
odroczył.

Miechowski Lisków
25-lecie kółka rolniczego

Z okazji 25-lecia założenia Kółka 
Rolniczego i pośw ięcenia sztandaru , o 
raz  m leczarni i nowego budynku  s -.ko 
ły  powszechnej, odbyły się w R adzie­
m icach. pow. miechowskiego, uroczy­
stości z udziałem  pp. sen a to ra  K le­
szczyńskiego, posłów’: Sobczyka, Ko­
złowskiego i Gorczycy, oraz tłumów 
publiczności.

Po południu odbyła się akadem ia, 
na k tó re j m. in. senato r Kleszczyński 
zobrazow ał działalność K ółka od jego 
pow stania, po czym wrręczył odznaki 
honorowe zasłużonym  członkom K ó ł­
ka, W ójt gm iny. Pętkow ice, p. Ziętek 
zapoznał zebranych z pracami Spól

dzielni rad z iem ick ich  i ich ren to w n o  
ścią. — In n i m ów cy sk ład a li sp raw o z  
d an ia  z różnych  o rg a n iz a ć y j, k tó ry ch  
w 'R adziem icach je s t sporo . —

Miechowski L isków ’* — Radziem . 
ce, należą do na jbardzie j uspołecznio­
nych w pow1. miechoAvskim. Oprócz 
K ółka Roln. i m leczarni, istn ieje  Spół 
dzielnia SpożyAvców, K a sa  Stefczyka, 
pierw sze av Polsce Stow arzysz. Spól 
dzielcze ubezpiecz, bydła w razie  n ie­
szczęśliwego w ypadku, oraz S tow arzy 
szenia. młodzieżowe.

P lac pod szkołę, poświęcenie któ 
re i obecnie się odbyło, ofiarow ał sen. 
Kleszczyński.

■ - f : A s r*‘

Ę. PHILLIPS OPPEHHEiM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powi«*£ kryminalna

Streszczenie początku powieści.
Znany milioner Dukane praybj? t» 

®wą córką Estellą do Londynu by pree- 
prwoadaić wieIŁą operację finansową, w 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery mogły go tatkowi- 
tie zniszeeyć. t« też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by­
ły w posiadaniu Brennana. Marek, miody 
Amerykanin, zakochany w Estelli posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennana.

• O -

Avanych ścianach i sta ły  szlyAvnc, a t ;
• —  i— : —  _ m/ t k’.. E ste lla

95.
— P ójdź  ze m ną — zaproponow a 

la  — nudzi m nię państw ow y dług D o  
m erii. M ogą p rzy jść  do nas na kawę. 
gdy skończą o tern mówić.

Z abrała go ze sobą, nie zw ażając 
n a  niezadowoloną m inę A ndropu li. 
P rzeszli do dalszych apartam entów - 
tło pokoju, k tó ry  był ongi i buduarem  
jednej z dam . zam ieszkujących ten  pa 
łae i w k tórym , obok zupełnie nowo 
nzesnego urządzenia, wciąż jesgcac 
snuło się jak ieś  epoki w iktoriańskiej, 
gdzie w isiały akw arele  n i  ivytape!;,;-

niepozbawione u roku  m eb'v 
uśmiechnęła się do sivego toivarzysza.

— No i cóż! zapy ta ła  -— Czy i es te i 
wdzięczny, 'czy nie będziesz się !juz 
na m nie gniew ali

— Jeste ś  cudow na — zapew nił ją  
gorąco —• Jedną  r zecz ty lko  jeszcz'- 
zrobić: przyrzec, że zostaniesz mo.,ą 
żona.

— Napr-awdę zdaje mi się. że p nw 
nego dnia to zrobię. Chociaż n a tu ra l 
nie. AA-olalabym zostać kro'oivą.

— Z A ndropulem  jako  królem  1 \ 
py ta ł szyderczo M arek— to śm esztu*.

— A jednak  — nalegała — bry ła  a 
ty  w koronie są nap raw dę p rz e l ic z  
ne.

— K upię je dla ciebie — zapew nił 
— A ndropulo w ygląda m  człowieka 
k tóryby w szystko goto aa -y rzędne.

— R o/eśm iała  się.

— Nie pozwoliliby Ayynieść ich z pa 
łacu. bo w przeciw nym  r !u-ie sądzę, 
że byłyby już dawno zasta ivone . Ne 
ale odpowiedz mi o swoim trium fie.

Zdaje się- że zdobyłeś sobie zupełne 
uznanie ojca.

— Nie był to - w ielki triu m f -  - 
p rzyznał M arek żałośnie, — poj ro ś ; u 
dałem  pieniądze, k tó rych  Haul de F-.m 
tan ay  nie miał.

— Biednv de F on tanay  — szepnęta 
— diva razy mu się te raz  nie p o ­
wiodło. Ale poco sobie zaw raca gto- 
Avę takim i sp raw am i F ra n  j i  powo 
dzi się i tak dobrze. P o iv ie jz  mi M ar 
ku, kiedy zapoznasz się z tajem nicą 
B rennana.

— P o ju trze  — odpowiedział M a­
rek.

— K to będzie obecny przy otivay i-
sk rzynki?

— B rennan u p a rł się. by być obce 
nym.

— N achyliła się nieco ku niemu, 
nadsłuchując przez cliAvilę głosów, do 
chodzących z pokoju ja d a ln e g o '— i 
szepnęła mu praw ie  av sam e ucho... 
Miała ona dziwną zdolność do okazy­
wania pieszczoty zapomoca zwykłego 
napozór ruchu.

— M arku, zabrzm iał szept — ehem 
łabvm  przyjść. czy mogę?

W  zam yśleniu potrząsnął gh wą.
— W iesz, jak  u p a rty  jes t B ren­

nan.
— Ale on nie ma nic prze-iw ko 

m nie — zaivołała gorąco. — To ty  Urn 
ojca nie może znieść. A przecież chwi 
la  oglądania papierów  i czy tan ia o 
sp raw ach  k tóre m iałyby możność za 
mienić św iat w pobojowisko, będzi” 
do peiynego stopnia  chwilą history.*/, 
na. M arku , musze być p rzy  te rn ..

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 17 września.
6.15 Kiedy ranne w stają zorze. 1.18 u u a  

uastyka. 6.38 P łyty. 7.00 Dziennik porań 
ny. 7.10 P łyty . 8.00 Audycja jh a  szkół 11.14 
Audycja dla szkół. 11.40 Płyty. U-o7 Syg 
nał czasu. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert* ork. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. ro.OO iio/.mo 
wa z chorymi. 16-45 Reportaż z 1 a iestyu f.
17.00 Koncert ork. 17.50 Pogadanka akiuaf 
na. 18.00 Skrzynka ogolna. 18.10 Program 
na jutro. 18.15 Płyty. 18.50 Pogadanka aktu 
alna. 19.00 Audycja żołnierska. 1930 Pie 
śni polskie. 19.50 Wiadomości sporlowv.
20.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny i Pogadanka aktualna. 21.45 
Kwadrans poetycki. 2200 Recital skraj pco 
wy. 22.25 Pieśni hiszpańskie. 22-50 WLalo 
mości dziennika. 23.00 Program y cika’ne.

KATOWICE 
Piątek 17 września.

6.00 Sygnał czasu 6.tt3 Płyty. 11.40 Pły 
ty. 12.15 Wiadomości bieżące. 12.20 Życie 
krflturalne Śląska. 13.00 Koncert życzeń. 
13.15 Płyty. 15.30 Poradnik sportowy. 15-45 
Wiadomości giełd. 18.00 Skrzynka ogólna 
18,10 Program  na jutro. 18.15 Koncert. 18.45 
Wiadomości sportowe. Dalszy ciąg pro 
gram u z Warszawy.

PROGRAM OGOLNOPOLSKI 
Sobota 18 wrzenia.

6.13 Piesn „Kiedy ranne wstają zorzi" 
6.18 Gimnastyka 6-3 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Płyty gramofonu 
we 11-57 Sygnał czasu i hejnał z K łako­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiestry dqtej. 13.00 Przerwa. 15.45 Wia 
domości gospodarcze. 16.00 I my też urzą 
dzamy koncert. 16.30 Koncert. 17.10 Koncert 
ork. 17.50 Pogadanka. 18.10 Program  na 
jutro. 18.15 Pieśni filmowe. 18.50 Pogadau 
ka aktualna. 19.00 Górnik i hutnik w pia 
śni. 19.40 Pogadanka aktualna. 19.56 Wia 
domości sportowe. 20 00 Audycja dla Pola 
ków za granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Nowiny leśne. 21.05 Koncert rozryw 
kowy. 21.45 Przegląd wydawnictw. 22.5® 
Wiadomości dziennika 23.00 Program y la 
k al ne.    ______

(o) GMINNE KOŁO OZN. w KROCZY 
CACH. Pod przewodnictwem p Waleute 
go Grabowskiego< członka wydziału pow. 
w Olkuszu .odbyło się onegdaj w Kroczy 
cach organizacyjne zebranie, na którym  
powołano do życ’a gminne koło OZN w 
Kroczycach. Do koła zapisało się około 
20 włościan.

stanowią pp.: Wal. Grabów 
Kroczyce. Bednarz, nauczy

i wałściciel m ajątku 'Czar-

Zarząd koła  
ski. wójt gm. 
ciel M ikityn 
necki.

(o) POW. 
REZERWY.

ZJAZD PODOEIUEKÓWi
W niedziele dn. 19 hm. w 

Olkuszu w własnym lokalu przy ul. 3 Ma
ja  odbędzie się powiatowy wralny zjazd 
Związku podof:cerów rezerwy.

(o) KOLO RYBACKIE. W Prądniku 
K o rz k ie w sk im  koło Ojcowa powstało ko­
ło rybackie .które przystąpi m. in. do za­

k ła d a  ira  r.a miejscu stawów i hodowli ryb'

Pochylił się ku niej i p rzez kro tną 
chivilę leżała nieruchomo w jego obj.j 
ciach a usta jego nam iętnie przylgnę* 
ły do je j ust. W yswobodziła się deli­
katnie. W sąsiednim  pokoju s t /c h a l  
było zbliżające sie głosy.

— E stello  — rzekł błagalnie — pęc 
szę cię tylko o jedno, je jy m e  słowo

— Nie bądź zbyt niecierpliw i1 -- 
szepnęła av odpoiviedzi. Je§li chcesz, 
poiviem ci coś... będziesz mógł sam  o- 
sądzić... Wobec nikogo me hyłam  jes* 
cze taka. jak  wobec ciebie. , p rzed  tom 
południem, gdyśm y razem  jechali sa 
mochodem. Nigdy przedtem  nie m ia­
łam ochoty, aby mnie ktos całował.

— Ani naivet Andropulo? — za­
wołał uszczęśliwiony.

Zrobiła lekki grym as. Chwilę poź 
niej usiadła na kr ześle za stołem z 
staw ą do czarnej k i  w .  W szedł ivlal 
nie służący z likiej-.ami i jednuc/eśnie 
rozległy się juz na i . p ' j ,  pl isy p a -a  
D ukane i księcia... TWuąz j^ z f z c  v->z 
m aw iali, w chodząj dc- p-dioju.

— Aby zapłacić procei ty  o l  poiy. 
czek państwoiyych — mówił z zapałem  
A ndropulo — trzeba  mity nief,o w ę  
cej niż trzy  m iliony weuluy obeeneg * 
kursu. Ale ivyAvohdoby tc nieopisany 
wybuch patrio tyzm u i lojalności w u 
bec rządu w całym k raju . Mój naród 
i tak  jes t lo jalny ale byf ;uż LI. -ki 
śm ierci głodowej. D ynast a- k tó ra  mu 
zapeivni dobrobyt. będzi? d v :n s tią  
mogącą liczyć na poparcie całego na 
rodu.

d. c. n
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(jślrze&zcienie pec*ąMiu powieści).
I.łwcm Inżynierom H scicw ikicm ii i 

Burskiemu udała siq nyuależć macayuą 
iapalaj«uą ua odl«»łosć.Nieatety m o ry n a  
fcc, jak ja ua*wali „boha‘‘ została im wy 
kradziona przez ezłoukow wywiadu oś- 
•icanego niejakiego Urybbkiego vel Gu- 
tctiuana i Beałą Krynicka, kiorcj udało 
ais ponadto nawiązać romans z Burskim.

Pizy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajwazriiejtza czgśó o.azzruy Łuw 
tćrua próba wykradzenia tej /ceści za­
kończyła siq śmiercią Urzywnka w sta ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Buf- 
ski i liaezew ski. W kilka dni polem H a.

*»ttki zoetał porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął sie szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. Plany te dał 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskie 
niu. Haczewski przekonawszy sie o auteu 
lyczności planów — spalił je.

113.
Dlaczego ludzie dotąd nie w yna­

leźli aparatu , wyłuskującego z ludz­
kich mózgów tylko samą pyavdęł.. 
Hm... to byłoby w spaniale.. N abaw  ó 
taka maszynkę i widzieć wszystko, 
co ten Człowiek teraz myi'1 Wiedzieć 
wszystko o dokonanej zbr dni i... 
Jadwidze...

ROZDZIAŁ 5ń 
O ryginalna pocztu

Wild ;. Rutecki co d ira , bezpo­
średnio po odwiedzinach Rudzika łt r

samego Gutermana, k tó r/y  przynosi 
li mu skromny posiłek, wyjmował os 
tpożnie kamienie, nasku jąse  otwór w 
jednej ze ścian więzienie ; prze isk d 
sie na drugą stronę. W U i dz'-wacz 
nej i zdradliwej pieczarze, ja tą  ad 
krył po uczynieniu wyłomu w murze 
dostrzegał coraz to nowe szczegóły.
W prawdzie dno j.ej zalane było wodą, 
potrafił jednak utrzymać się na m-i 
wielkim wyskoku murii. który, rzueo 
ny niby pomost nad p rZlf asem pyz 
walał mu docierać do gor- ej czę-n i 
piwnicy, z której biegła niew ielki 
szczelina aż het, na powierzchny. L 

to właśnie było najwięko/ą uJręKą 
studenta. Widzieć co dnia grające ua 
białych kamieniach szczeliny promie 
nie słonecznego światła- a nie móc wy 
dostać się z ponurego więzienie, spr , 
wiało mu nieopisane kat u-ze, me j id 
noeześnie podniecało energię. Nie m.. 
glo jednak być mowy o utorowaniu
sobie drogi do wolności śladem te?
świetlanej smugi, przenikającej ćo 
podziemi. Szczelina bowiem m iała o j  
kilku do kilkunastu centymetrów Sm 
dnicy i biegła na przestr/eni ok.dn 
pięciu metrów. W dodatku nic stano 
wiły je j poszczególne kau lenie osa­
dzone ręką ludzką, lecz ydnolk  a skc. 
ła. spękana i wyszczerbiona zębem 
Czasu. Prawdopodobnie kiedyś ta
szczelina była zasypana ziemią i g ru ­
zem i dopiero deszczowa woda o j 
grzebała tę wąską, skalną gardzi 
Aby więc tędy utorować ‘obie drog" 
do wolności, należało pódiąć pracę 
nie mniejszą, jak  żłobieni" podziemne

go chodnika przez górniku, Oc^ywiś
oie o tym  nie mógł marzyć W ik ter 
Rutecki. Czy więc należała zrerygr 
wać z wszelkich wysiłków w tym km 
runku i zdać sj,- na łaskę zb irćw f.. 
Nie...

Student całymi dniami i nocami 
pracował mózgiem, nie tracąc nadziei 
że może wreszcie uda mu się wymy 
śłeó coś takiego, co pozwoliłoby m i 
odzyskać wolność. Aż wrwzcie p od ­
czas jednej z codziennych wypraw do 
tej dziwacznej groty , los ‘kazał sic 
dlań łaskawym. Nie znac/yło to by 
najmniej, aby jego dotychczasowe |» > 
łożenie miało uledz natychmiastowej 
i radykalnej zmienie na lepsze, je.i 
nakże mial nowy tem at cło r-Jzwa 
żań.

Kiedy mianowicie przedzierał sie 
po wąskim, kamiennym pomoście d 1 
wyższej kondygnacji groty niespo 
dziewanie wyrwał mu s ę prawie. z 
pod nóg niewielki ptaszek który '■ 

krótkim świergotem zniknął w w y­
locie szczeliny.

Stało się to tak nagle, że W iktor 
w pierszej chwili \vzdr\gi ąl się pod 
świadomie. Nie był to przes rach. 
lecz zwvfety odruch napięy, ch nc> 
a v o w - reagujących nu m-olalime. na 
każdy, najmniejszy bodzi e Jednak 
że już w' następnej sekundzie R uteck: 
zdał sobie sprawę z tego co zaszło.

— Pliszka — pomyślał, przypom i­
nając sobie wygląd le g o  mulego p tas/ 
ka. który zazwyczaj g m e/d z i się pod 
kamieniami i w rozpadlinach s lca - 
nyeh.

Stwierdziwszy ten fakt. stude"- 
począł rozglądać się dokoła w na 
dżiei odszukania gniazdka piiszlc1. 
kótra prawdopodobnie go .u ta j /ałoz / 
ła. Nie było to jednak r/e .zą  łatwą 
Blada- mętna poświata dzienneg • 
światła, sączą;a się skąpo p rze ' n ie­
wielką szczelinę nie po/. - alala r  -'z 
różnić mniejszych r  bardziej odł" 
głycb przedmiotów. W dodatku Ra

.. ..........................  .... „ 5 tr  7

tocki m ógł tylko jako tako wiedzuA 
górną część groty, podczas kiedy d d 
sza tonęła w nieprzeniknionych cie j. 
nościach.

— O ile ma tu taj gniazdko, 'o nią 
wątpliwie powróci — pomyślał Wi^ 
tor. widząc niecelowość tego rodzaju 
poszukiwać. — W ystarcz', przyczaić 
sie w przywoitej odległoś *i od d w o ­
ru i obserwować.

Z t,vm postanowieniem studęyt wy 
cofał sie w kierunku swojej piwnicy 
i zająłwszy dogodne stanowisko Przy 
wyłomie muru. znieruchomiał p ra ­
wie zupełnie.

Niedługo czekał. W ni-spełń a kw i 
drans później doleciał go dźwięcasnz, 
donośny świergot i .siwy ptaszek, 
trząsąc długim, białym ogórkiem uka 
zał się w rozpadlinie skalnej.

Rutecki wstrzym ał nawet oddecu, 
aby najmniejszym nawet odgłosem 
czv ruchem nie zdradzić swej obec­
ności. P liszka zerknęła k u t r a  razy 
bvstryrni “lepkami, przekręcając swą 
mała główkę i śmiało już wleciała k> 
wnętrza groty. Usiadła na jednym z 
licznych głazów, aby nas ęnnie /n i --: 
nać w wąskiej szparze, p piędź* I. i 
mieniami. W tej samej chwili do uszu 
W iktora doleciał radosny szc.-ełu >t 
piskląt.

Pliszka zabawiła w gnieżdzie okol 
dwóch minut., a gdy odle fała z pov 
rotem, student natychmiast podbiegł 
do owej szczeliny i wsuną weń ostra i 
nie rękę.

Namacał cztery, małe pisklęta i 
dno z nich ostrożnie wyj ił %  goiezd- 
ka. Bvfo już opierzone i jak  sądził, 
lada dzień mogły opuścić :.miaz<7o.

To stwierdzenie ucies/vłó. Wtkoc. 
ra. Ostpóźhie wsunął pisfc'e'1'- 
tem do gnia zda i szybko wróci * d » 
swe i piwnicyj zakładając ptwór sta­
rannie kamieniami. ; ,

d. c. n.
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1 ZAWIERCIA.
Umysłowo chory

z m a r ł  z  w y c ie ń c z e n ia .
Onegcła.i w losie obok wsi Pap iern ia , 

gm m y M rzygłód znaleziono tru p a  nieztia- 
nego mężczyzny^ Uczącego około 40 lat.— 
Zawiadomiona o tym  policja ustaliła, że 
jest io trup 44-letniego Feliksa Błeszyń­
skiego. um ysłowo chorego, o sta tn io  zamie 
az.kałego we wsi Gruch la. gm iny W łodo­
wice. Poniew aż na ciele Pieczyńskiego nie 
znaleziono żadnych obrażeń, znam onują- 
oycli m orderstw o lub sam obójstw o, zatlio 
dzi przeto  podejrzenie, że zm arł on wsku 
tek w ycieńczenia. Znalezionego irupa  za­
bezpieczono na miejscu do decyzji władz 
sądowo - śledczych.

Pch iy loNafo**
ZA OBRONĘ W ŁASNYCH KUR.
Zaw iereiauin p. J . S. jest lokatorem  

Jan o s  ki. m ającego swój dom przy ul. Ża 
K ej w Zaw ierciu. Jak o  lokator p. S. cho­
wa 4 kury , co się osta tn io  zaczyna Jan o - 
sce mocno mepodobać. To tez onegdnj o- 
koło godziny 6 wieczorem Jan o sk a  chwy 
cii d rąga  i usiłował zabić nim  chodzące 
po podw órku kury  p, S.

W łaściciel kur zobaczywszy to zwrócił 
t. 1 "niniv.owi >• w a .<-•>. aby teg o .n ie  czynił 
W ówczas J . trzym anym  w ręku grubym  
kijem  zaczął bić p. S., do czego przybieg ła 
mu jeszcze w pomoc rodzina, uzbrojona 
ż różne tem pe narzędzia, w yładow ując 
swą z!<we na Bogu ducha w innym  p. S. 
Z te j niecnej ..oiieracji1' wojowniczego 
Ja n  os ki i jego rodziny p. S. wyszedł z 
mocno potłuczonym  bokiem, pokaleczoną 
tw arzą  i głową.

E pilog  tej spraw y znajdzie się w krót­
ce przed sądem, którego w yrok n iew ątp li­
wie w płynie kojąco na nerw y Janoski.

Znaczna kradzież
W SK LEPIE SPÓŁDZIELCZYM.

Nocy w czorajszej nieznani spraw cy do­
konali w łam ania  do skiepu spożywczego 
w Zaw ierciu przy ul. Kościuszki S3, nale 
żąeego do S tow arzyszenia Spółdzielczego 
-Przyszłość". Po sp lądrow aniu  sklepu 
spraw cy sk rad li pew ną ilość różnych a r ­
tykułów  spożywczych, których wartość 
obliczona zoslala na sumę 500 zł. Zawiado 
m iona o kradzieży polic ja  wszczęła na­
tychm iastowe doohodzonie.

Kiedy marka opuszcza dom

Okrutny ojciec i Jego przyjaciółka
znęcali się nad nieszczęśliwym chłpcem

Śrecbiiowieegne tortur" bledi ą w i 
bec udręk 10-Ietnioaro S-->sia 
kowsldego, synka intelisreittr.ych r'J 
dziców. a jednocześnie i t :. ofiaęy.

Matka chłopczyka opuściła c?o». 
i dziecko.

Nie stanowiło to now-ści '. ;a i 
S tefana Waszkowskie.go, technik t
dentyswezne^o. bo mial /,> sobą. p 
dobną historię z pierwszą żoną.

Ojciec Stasia zamięszitiJ wsoób.iż 
ze swą młodą kuzynką w Okun cw 
i dojeżdżał codziennie do W ars <aw>'. 
Każdy powrót ojca z Pr«'cy by i d 'i  
nieszczęsnego synka trąsfeć«ią, <'dv? 
przyjąw«zy relację od P r/- jaciótki o 
najmniejszym wykroczeniu malca,

wy< ią?al go 7. łóżka i ł atow. ł.

W y.krito specjalne u rad zen ia  d - 
to rtur. Siaki w fram ugach drzwi, sł . 
żące do zawieszania dziecka w  ty.. 
sposób że uwiązanie za ręce, /aled 
wie końcami stóp dotykało ziem'. V  
tej pozycji chłopczył mu.eał v v - s i k c  

nieraz ponad godzinę, a n e wolne m i 
było krzyczeć, gdyż groził to jeszcze 
większ v mi katuszami.

P rzy w ym ierzaniu chlusty ojciec 
rO/krzYŻował chłopczyka.. podciąg i 
.jąc go 1 yżej i przyw iązując nogi do 
haków znajdujących się Przy /.ienu 
B ił s/p icru ta  z ołowianą kulką, lub 
pogrzebaczem , a bił tak mc cno, że po 
przebacz sie pow yginał.

Echa „krwawej środy
Kary za zajścia podczas pochodu
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Przedmiotem wczorajsze! rozprawy w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu były hu 
rzlivpe zajścia -wynikłe podczas obchodu 
rocznicy ..krwawej środy‘4 / organizowa­
nego przez organizacje socjalistyczne, 
które urządziły pochód * Będzina do -So­
snowca. W czasie pochodu zarówno w 
Będzinie, a następnie w Sosnowcu, * 
grupy osob, podejrzanych o komunizm, 
która przyłączyła się do pochodu, poczę­
to wznosić antypaństwowe okrzyki.

Szczególne nasilenie krzykliwej mani­
festacji dało się zauważyć podczas prze­
chodzenia pochodu przez nl. IVez. Moście 
kiego przed kościołem parafialnym , gdzie 
padły hasła przeciwko kościołowi i okrzy­
ki na cześć czerwonej H iszpanii. W w y­
niku interwencji policji zatrzymano t l  o- 
sób, z czego ośmiu mieszkańców Będzina 
Michała Mazura (Przeczna 2), Mendla Zo- 
neniichta (Świętego .tana 2), Hersza Fer 
>zta (1 Maja 4D). C l <jo Szolewic* (Kolłą

łaja 39), Szlame Ałtera Gutniana (Kołłą­
taja 32), Ignacego Chycke (Staszyca tS), 
Berka Przedborskiego (Zanikowa 4) i Ma­
riana Jai'aa (1 Maja 90) oraz trzech mie­
szkańców Dąbrowy Kazimierza Wilka 
(Łabędzia 14). Stefana Hendla (Naruto- 
>• icza 14) i Stanisława Czubalq (i Nr a ja 4) 
którzy zasiedli wczoraj na lawie „skar­
żonych.

Sąd skazał Chają Szoiewicz na dwa i 
pół roku wiezienia ze wzlgądu na to. że 
ty ła  już karana za działalność antypań­
stwową, pozostałych zaś oskarżonych 
prócz Mendla Zonenlichta i Michała Ma­
zura — na rok więzienia

Ponieważ Zoueulieht ma dopiero 15 ła i 
sąd postanowił umieścić go w domu po­
prawczym o Ile w ciągn następnych trzech 
lat dopuści się jakiegokolwiek prześle li­
stwa. Za Mazurem zarządzone poszukiwa­
nia, gdyż. się ukrywa.

M ie^kanjg to rtu r zwróciło uwagę 
sąsiadów. Jedna z sąsiadek niep ko u 
na ciągłymi jękami dziecka popadłą 
w rozstrój nerwowy i rozchorował) 
się na serce.

Wreszcie ktoś dal znać policp i 
przeciw potwornemu ojcu or az jeą,# 
przyjaciółce wdrożono postępowanie 
karne.

Stanąwszy przed sądem oskaj-żeti 
przyznali się do bicia Adopca a i , 
twierdzili, iż.

nie przekraczali ram  rodzi ,:el- 
shiego |?rawa karcenia. 

Zresztą p. Waszko wsk. pr/yzn  it 
się do izvw ania przy karceniu d/mo 
ka pogz/ebaeza.

Chłopczyk jakoby miał zk  nałogi i 
w  zw ią /k u  z tym zachod/ ła  konieez 
nośe w ylen ien ia  ich radyka'nvn./ 
środkami.

W tvm przedmiocie oskarżona, p, 
Janina B. złożyła wyjaśnienia przy 
drzwiach zamkniętych.

Głównym śwdadkiem oskarżeni i 
był nieszczęsny chłopiec, który obetą 
żal zarówno ojca. jak  i jego p r /y ja  
ciółkę. opowiadając 

mrożące krew w żyłach historie, 
doznawanych ciągle udręk 

Sąd okręgowy wymierzył bardzo 
suroAyą kare p. Waszkowskiemu ska 
żując a - i  na trzy lata w ię/en ia . i.. J a  
nine P. zaś na rok wiezienia. W nu. 
lywach wyroku sąd podniósł korno o; 
ność zastosowania poważnej regresy, 
ze względu na fakt. że oskarżeni są 
ludźmi inteligentnymi.

Spraw a znalazła się ua w okan­
dzie w arszaw sk i m sądu apełaryjne 
go w związku ze skargą apelacyjn i, 
wniesioną przez adw. Szc zerhińskiog . 
Na wniosek obromy który kwe iioi-o 
wał prawdomówność poszkodowane 
go chłopczyka sąd zdecydował sp rane 
odroczyć w celu przesłuchania je.-zez * 
raz m ałego m ęczennika.
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4  m a s z to w y  CYRK „K O RO NA "
Oddzśał I — Sosnowiec piać k o lc o w y  przy u9. Dęblińskiej

o godz.UROCZYSTE OTWARCIE CYRKU DZIŚ w PIĄTEK  dnia 17 bm
8.30 wieczorem

Reprezentacyjny program otwarcia
20 ATRAKCJI ŚWIATOWEJ SŁAWY.

N a czele p rog ram u  4 diabłów  brudzących ogólny zachw yt oraz tre su ry  lwów 
słoni, koni itd. — W ystępy artystów  rew iow yeh z Januszem  Śeiwiarskim I 

E dw ardem  Re jem. k ró lam i hum oru.
Zwierzyniec posiada 2110 zwierząt egzotycznych. Wstęp 25 

UW AGA! W sobotę, i w niedzielę po 2 P rzedstaw ień 'a  godz. 4
groszy.
pp. i 830 w.

ZE SPORTU

Kto jest spraweą awantur na boiskach
S p r a w o k o w a n a  p u b S i o ^ o ś ć  n i e  z a w s z e  p o t r a f i  panować n a d  sobą

Zdaw ać by się mogło, że przeprow adzę 
nie reo rg an izac ji wśród sędziów pilkax' 
skch i  podporządkow anie ich naczelnej ma 
g is tra tu rze  p iłkarsk ie j, ja k ą  jest PZPN . 
uzdrow i atm osferę p an u jącą  niekiedy 
n a  boiskach i podniesie poziom p 'lk a rs tw a  
Znikną kłó tn ie i sw ary ,a co najw ażniej 
sze szowinizm klubowy.

N ieste ty  tak  nie jest. Np. u nas w Zaglę 
b iu  w tej dziedzinie zaznaczyła się ty lko 
n iew ielka popraw a-C opraw da w ostatn ich  
czasach rzadko słyszy się o fcurdaeh i a- 
w an tu rach  nu boiskach. lo jednak nie mo 
gna powiedzieć że w szystko uk łada  się 
idealnie.

W idać, że gracze i publiczność chcą za 
ohować się podczas zawodów p rzy k ład ire . 
Fowod jednakże do niesnasek i nieporozu 
ineń w dużej m ierze d a ją  w dalszym  cią­
gu pp. sędziowie .k tórym  nic m ożna zarzu 
Cić. że sędziują stronniczo .ale m e wyw ą 
•żują się że swej roli należycie..

K to  był obecny na n a jc iebaw -zjch  do 
tychczas zawodach: CKC. —U nia  w Sosno 
w cu '’i Uliiia —- Sarm aeja . w Będzinie, ten 
stw ierdzi ,że pp. arbitrowi®  nic zadowoM i 
sym patyków  ani jednego z Tych klubów. 
Sw ym i m ylnym i decyzjam i krzyw dzili g ra  
czy i zniechęcali ięli do dalszej walki. W y 
sta rczy  w spom nieć o końcowej części ?a 
.wodów CKS, — TJn;a. Częste rzu ty  karne

w stronę  CKS nie każdem u przypadły do 
gustu . U nia  też by ła  pokrzywdzona, bo u- 
tru d n ia ło  je j to przeprow adzenie “kutecz 
nych ataków  i zdobycie m ożliwych bra 
inek.

N iezbyt dodatnie w rażenie zrobił na  pu 
blicznośei sędzia w czasie meczu S arm aeja  
— U nia  tv Będzinie. R ażącym  błędem  było 
odw ołanie „jedenastki", podyktow anej dla 
U nii. w pierw szej połowie gry.

P om ija jąc  już względy słuszności przy 
w ym arzo te j kary  za sfauiłowaiiie Geisle- 
r a  pod bram ką S arm acji .nie można się Je 
dnak zgodzie z fak tem  zm iany decyzji, de 
dną drużynę u tw ierdza to w przekonaniu, 
że orzeczenie było m ylne, niew łaściw e, a 
d ru g a  uw aża się za pokrzyw dzoną, bo ją  
pozbawiono możliwości zdobycia, ja k  w 
lym  w ypadku z rzu tu  karnego  — goaia. 
N astępstw em  tak ich  nieporozum ień jest 
rozgoryczenie w szystkich widzów i zain 
teresow anych stron , k tó re  często odw ołują 
się do władz p iłkarsk ich  z zażaleniam i itp

Taki stan  rzeczy nie może być nadal 
tolerow any. M usi nastąp ić  z n ra n a  na  lep 
sze.

W  Sprawy te pow inny w niknąć władze 
OZPN., k tó re  są do tego upoważnione.

Zyska na tym  dobre im ię sportu  oraz 
poszanow ana będzie godność i pow aga 
pp. sędziów.

"taawiK-
Turniei piłki rsswaej

W KATOWICACH.
Zawiadamiam kluby tut. Podokręgu, że 

w dn. 19 bm. KKS. „Pogoń*4 organizuje z 
polecenia ŚI. OZPR. mistrzostwa Śląska 
w dwójkach mieszanych w siatkówce (jed 
na pani, jedćn pan).

Turniej odbędzie się na boisku KPW . 
Katowice, ul. Zamkowa. Początek zawo­
dów o godz. 9-ej. W pisowe od 2-ki 50 gr. 
Zgłoszenia zespołów do 18 bm. nadsyłać 
na ręce kpt. sport. p. R Parz iieu skiego 
Sosnowiec. Pow. Kom. PW. ul. Nowa.

Kpt. Sport. Podokręgu T\ R.
R. PARZNIEW SKI.

Zagłębiowska A ki.
WALCZY O MISTRZOSTWO.

P o  osta tn ich  rozgryw kach o m istrzo
siw o Zagłębiow7skiej A kl. S tan  tabeli wy
giąda następująco:

pkt. sł. fcr.K lub g ie r
Solvay *2 4 6:2
Orzeł 2 3 6:3
P łom ień ■2 2 5:2
Z agłęb ianka i 2 5:4
C zarni u 2 3:2
C ynkow nia 2 ‘2 4:5
A. K. S. 2,, 2 4:6
Sosnowiec *2 *2 3:5
H akoach 2 1 1:3
Zew 2 0 1 -.6

Kary po meczu
C. K. S- -  UNIA.

V.'G. i D. ZOZPN. u k a ra ł za o s trą  grę 
na meczu CKS. — U nia  następujących
graczy: .

W a rta k a  B olesław a z CK S 1 dno tygo 
dniow ą dyskw alifikacją  od 119 do 19 9 37 
r. w łącznie za nebezpieczną grę.

D yrdę E d w ard a  z CKS, surow ą naganą 
za niesportow e zachow anie się n a  tych za 
wodach.

Czaplę M ariana  z CKS 4 ro fygoon o 
w ą dyskw alifikacją  od 13.9 do 10.13 37 r. 
w łącznie oraz pozbaw ieniem  go praw a 
p iastow ania  funkcji k ap itan a  drużyny

na okres jednego roku  od 13.9-38 r. do 12 9. 
58 r. włącznie, za słow ną obrazę sędziego 
na tych zawodach.

Wszyscy nu strzelnicę
PO ODZNAKĘ STRZELECKA-

W  nadchodzącą niedzielę zostanie po­
święconą strzeln ica m ałokalib row a w ybu 
dow ana przez oddział Związku S trzelec­
kiego .H uta K a ta rzy n a"  w Sosnowcu. — 
P ro g ram  uroczystości przew iduje: o godz. 
8 rano  zbiórkę oddziałów strzeleckich i de 
legacyj, godz. 880 — rap o rt, godz. 8.45 — 
złożenie w ieńca na  płycie bojowników, go 
dżina 9 — nabożeństw o w parafia lnym  
kościele w Nowym Sielcu. godz. 10.30 — 
poświęcenie strzeln icy  przem ów ienia, go­
dzina 12 — przyrzeczenie strzeleckie dla 
kandydatów  Z. S-. godz. 12.30 — obiad żol 
n iersk i. godz. 14 — zawody strzeleckie: 
s trze lan ia  o O. S. i ,.10 strzałów  ku ehwa 
le ojczyzny44.

S trze ln ica  m ałokalibrow a, zbudowana 
n a  teren ie  ofiarow anym  przez zakłady 
M odrzejów - H an tke  w Sosnowcu, urzą­
dzona jest w edług planów  zatw ierdzonych 
przez władze wojskowe.

W  niedzielę więc nrejscow e społeczeń­
stwo winno g rem ia ln ie  wziąć udział w 
pośw ięceniu strzeln icy  oraz w zawodach
0 odznakę strzelecką i .10 strzałów  ku 
chw ale ojczyzny*4. S trze ln ica  stoi otworem 
dla w szystkich bez względu na wiek, pice 
stanow isko. Każdy7 może zdobyć odznakę 
strzelecką^ nadającą  m u ty tu ł dobrego 
Strzelca — trzeba ty lko  dobrej woli oraz 
poczuwa obyw atelskiego.

S trzelcy  oddziału H u la  K a ta rzy n a  przy 
w ybiinym  poparciu  środow iska robotni 
ćżego w ykazali egrórhny wysiłek, o dda­
jąc do użytku  w ykończoną strzelnicę — o 
czekają  jednak  całkow itego zrozum ienia
1 poparcia  od społeczeństwa.

W szyscy na  strzelnicę po odznakę strze 
lecką — spraw dzić i uzupełnić gotowość 
do obrony g ran ic  podnieść rozwój i po-
ziom spor! u obrony narodow ej — strze-

POPRAWA WARUNKÓW BEZPIECZEŃSTWA POŻAR0WE6B 
OBOWIĄZKIEM WSZYSTKICH WOBEC PAŃSTWA!

e«
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Korzystajcie z miesiąca propagandy

racjonalnego oświetlenia
W okresie od 15.9 do 1 5 .  iO b.r. do na­
bytych w naszym sklepie żyrandoli, 
lamp i opraw dodajemy bezpłatnie ża­
rówki.

Bliższych szczegółów i informacji 
udziela sklep Elektrowni.♦

A  E L E K T R O W N I A  OKRĘ GOWA
to Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE** I
nziS! nziś!

Bezapelacyjnie najlepsza komedia sezonu

DOROŻKARZ Nr. 13
Chuda, stara szkapa Staroświecki wóz Podchmielonych gości Na 

hulanki wiózł. Arcydowcipue dialogi Wiecha 
W roł. głównych: Stanisław Siełański. Ćwiklińska. Andrzejewska. Że­

lichowska, Grabowski. Cybulski. Skonieczny i w. inn.
P o c z ą te k  o godz. 17.30

Kino-Teatr

P A T R I A "i '
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu  

dawniej kino „Pałace**

D Z IŚ ! OTW ARCIE SEZONU D Z I Ś !

Król i chórzystka
W i-oli głównej PER NAND GRAVET, głośny ze swego 
uderzającego podobieństwa do K SIĘ C IA  W INDSORU.
Uwaga. Film ten stal się tematem licznych napaści na wy­
twórnie Warner B r . s  ze strony prasy angielskiej, dopa'fu  
jącej się w scenariuszu zbytniej aktualności. — — —

flinc-teatr „EDENM

Niezrównany romantyczny (team 
aktorski)

GRA ŻYCIA
W rolach gl. CAROLA LOMBARD

FRED MAC MURRAY.
Nadprogram kolorowy dodatek i ty 

godnik Pata.
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15.30.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poieca 
tanio „W IKTORIA44, Dąbrowa, ul. Król 
Jadwigi 46, Telefon B8-436. 2Wetnia gwa-
rancja.

D R O B N E  0 6 Ł 0 S Z E I I I A

I.O K A I.E
SK LEPY  w centrum  do w ynajęcia.
-.nowiec, 3-go M aja 81.
ZG l TRIONE D O K U M E N T Y

80 -

N A U K A  1! W Y C H O W A N IE

ZAGINĘŁA to rebka z dowodem osobistym  
kolejowym  nr. 98465 na nazwisko S tan isła  
wy Zdankiewicz w ydanym  przez D yrekcję 
Radom ską. Proszę znalazcę o zwrot za 
w ynagrodzeniem . Sosnowiec. 3 M aja 8 m. 4
Jastrzębska. _________ __________ _
MICHAŁ GUZIK zgubił świadectwo szkol 

w ydane w 1935 r. przez szkołę powszech 
ą Nr. 7 w Sosnowcu, k tó re  uniew ażnia.

CHCIAŁBYM  opanować niemiecki, fi an 
cuski (handlowo) najszybszą metodą. Pozą 
dana pierwszorzędna siła. Łaskaw e zgło­
szenia do adm in istrac ji „E xpiesu  Zaglę 
b ia“ Sosnowiec sub. „Tempo".

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

KIN O  sprzedam  lub przyjm ę w spólnika. 
Duże m iasto  przemysłowo w Zagłębiu wę 
glowyin. Zgłoszenia ,P a r“ Katowiee.

NĄCHA W INTER zgubiła dowód osobi­
sty, w ydany przez m ag is tra t Sosnowca, 
k tó w  uniew ażnia. __________
CHMIELARCZYK TOMASZ zgubił ksią- 
żeczkę U bezpieczalni Społecznej w ydaną 
w Sosnowcu, k tó rą  uniew ażnia.
R O Ż N E
ZGUBIŁEM  rew olw er Belgi F . N. kał, 
6.35 N r. 1038793. Znalazca zwróci za wy­
nagrodzeniem  20 zl. W itold Zioła. Sosno­
wiec, ul. R obotnicza 1.

Wydawca: H e le n a  M o u s io rsk a . — liid . naozelny: iv  t w ie r k ,  — Druk. . .E ip re e  Z a g łę b ia 44 S o sn o w iec , T e a t r a ln e  1-a. — R ed . odp.: T ad « u sa  L ipsk i.
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